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(Dyskusja, na1 ki Ddvten. dln Tonklnu. -  Bieśęce 
wiadomości z zagranicy — 0 'rzucenie ustawy o 

iii istw&cb iydo - chrzcśaiańekłćh w węgierskiej 
Izbie panów. — Bieżąco wiadomości przediita- 

wakie.)

Nadeszły już szczegółowe sprawozdania te
legra! zne o dyskusji nad kredytem dla Tonki- 
nu w fiancnskiej Izbie deputowanych. Dysku
sja była burzliwą, a gabinet niejednem upoko
rzeniem zwycięztwo swoje okupił. Mowę Ferry’e- 
go uważają za jedną z najlepszych, jakie kie
dykolwiek wypowiedział. Odparł, on zarzuty, 
jakoby rząd na własną rękę rozpoczął awan
turniczą politykę. Polityka kolon *lna jest tra
dycyjną, a zatem konserwatywną, a obecny 
rząd poprowadził tylko dalej dzieło, rozpoczęte 
przez poprzednie gabinety. Francnzi poszli do 
Tunisu, aby bronić Algieru, tak samo mnszą 
w Tonkinie bronić Kocninchiny. Ferry zażądał 
stanowcze wotnm zaufania. Ministerstwo robiło 
Chinom wszelkie możliwe koncesje, przyjmowa
ło wszelkie możliwe podstawy do rokowań, ale 
Chiny zawsze się wykręcały i nie możni było 
dojść do końca. Obecnie żądają Chiny tdsiąpie- 
nia Sontay, J  na to żaden rząd francuski 
] rzystać nie może i dlatego też nie zgodzono 
się pa przerwani kroków wojennych. (G łosy: 
A więc wojjua?!) Nie, odrzekł Ferry, to n ie  
„wojna*, ale tylko zlokalizowana akcja woj
skowa. Jeżeli nam się uda otrzymać należyte 
podstawy do rokowań, to zostaną one uwieii- 
zone pomyślaym rezultatem. W końcu zażądał 

Ferry wotum zanfania dla rządu, i : by przez 
to pozyskać większą siłę do rokowań Przeciw 
Udzieleniu kredytów przemawiał nasamprzód 
Andrieai osk&rz&jąc rząd, źe prowokował roj- 
nę z Chinatt i nkrywał prawdę przed parla
mentem. Andi ar na zarzut Ferry’egó, że rao 
wa jego nie jest patrjotyczną, odpowiedział zło
śliwie, że każdy pojmuje patigot/z. ze swego 
punktu widzenia, a dla obecnego gabinetu szczy
tem patrjotyzmu jest siedzenie li wz.nszoue na 
ławie miniśterjalnej. Mowę o. Andrieux okla
skiwała skrajna lewica i prawica.

Prezydent komisji, Eibot, uderzał na rząd, 
w końcu jednak nznał za obowiązek patrjoty- 
czny przyzwolić na kredyt. Następnym mówcą 
był Clemenceau, który wygłosił krótką, i le  
świetną mowę. Naprzód zręcznie i dowcipnie 

ttzprswił się z Ribotem za jego połowierność 
1 istępnie zaś polemizował z ministerstwem. 
Ferry po raz pierwszy wyłuszczył otwarcie sy
tuację, niechże będzie dalej szczerym i w nowie 
Wojnę Chinom, a wtedy będ demy wiedzieli, co 
robić, ci bowiem, którzy chcą wyrazić rządowi 
r,otum zaufania, powinni w rzeczywistości mieć 
Zaufanie, do tego rządn. Clemenceau oświadczył 
się przyzwoleniem kredytów, ale przeciw wo- 
tum zanfania dla rządn.

Grillard źapropono ”ł  z a ła t a n ie  zatarga 
francusko-chińskiego sądem polubornym, *tle 
bezskutecznie. ... .. v

Rezultat głosowauii podały telegramy. Rz<*u. 
otrzymał większość dwóch trzecich.

Jenerał lord Wolseley n iał w tych dniach 
w Worth odczyt pod tytnłem: „Sukces wżyciu*, 
który zakończył następnjącym ustępem, odno- 
szącym się do ostatnich wypadków w Egipcie: 
„Nieszczęście w Sudanie wcale nie byłoby na
stąpiło, gdyby jenerał Hicks lęwoi : był żoł
nierzami, „jak ja bod Tel-Ll Kebir. Padł on 
ofiarą tchórzostwa swej armii, a z nim wszyscy 
Waleczni oficerowie. Cóż jednak ma nastąpić? 
Sudan był zawsze siedliskiem handlu niewolni
cami, a jeżeli która część ziemi przesycona jest 
krwią lad: ką, to jest nią Afryka. Co cnce, 
niech się stanie, Anglia musi postarać się o 
zaprzestanie handlu ciał m ludzkiem, a ten 
Wzgląd szczbjólnie musi kierować jej polityką 
w Egipcie.* Lord Wolseley był przeciwnikiem 
Polityki zainaugurowanej przez lorda Dnfferina, 
ażebj o ile możttv najw>ęcej Egipcjan sbMe sa

mym pozostawić Pomyślność mieszkańców i
korzyści dla Anglii widział on jedynie w se- 
kwestracji całej egipskiej administracji.

National donosi: „Francuski poseł w Ma
drycie przybył do Paryża, aby swemu rządowi 
złożyć sprawozdanie z przyjęcia niemieckiego 
następcy tronu w Hiszpanii. Twierdzi on, że 
jakkolwiek król Alfons i dwór przygotował mn 
jak najlepsze przjjęue, ludność hiszpańska za
chowała się przyzwoicie i była umiarkowaną 
w oznakach swego zadowolenia.*

Giers napisał poufny list do swego syna, 
sekretarza moskiewskiej ambasady w Berlinie, 
w którym donosi mn, że jest bardzo zadowolo
ny z wizyty swojej u Bismarka, i że żelazny 
kanclerz zapewnił go o trwałości pokoju, przy
najmniej na jeden rok. Wiadomość tę podąje 
KSlnische Ztg

W Berlinie wielką senzację wywołało po
jawienie się broszury, proponującej zaprowadze
nie plebiscytu. Dzienniki liberalne twierdzą, że 
broszura ta jest półnrzędową. Podług tej bro
szury plebiscyt ma być korekturą powszechne
go głosowania i odwołaniem się ot uchwał rajchs- 
tagu do ja t idu. „Wiele spodziewamy się, pisze 
autor, po plebiscycie: rozszerzenia prawdziwej 
politycznej oświaty, lepszych dzienników, i co 
z tego wypływa, zmiany na lepsze obecnej ciem
noty partyjnej. Eto podziela te nadzieje, niech 
wystąpi za plebiscytem, jeżeli zaś nie jest tego 
zdania, to niech nie narzeka, że naród coraz 
bardziej interesa państwa mięsza z interesami 
stronnictw, że kamienie za ehleb bierze, naj
większego krzykacza za najlepszego przyjaciela 
ludu uważa, i że dzienniki tern się Bt°ły, czem 
są.* Plebiscyt ma być nowem hasłem przy wy
borach do rąjchstagu.

Ustawa o małżeństwach żydo-chrześeiań- 
skich przepadła w węgierskiej Izbie panów — 
wprawdzi > tylko 6 głosami, ale jest to liczba 
olbrzymia, jeżeli zważymy, jaka była presja 
zwolenników owej ustawy. W komisji ustawa 
przeszła, odrzucono tylko poprawkę, przyjętą 
przez Izbę posłórr na wniosek Iraniego ze skraj
nej lewicy, a wymierzoną jak wiadomo, wprost 
przeciw chrześcianizmowi, bo zabraniającą na 
rzeczonym umawiać się o religię przyszłych 
dzieci, jak to bywa przy małżeństwach katoli
ków z akatolikami. Katolicy jednak wszelkie 
siły wytężyli, aby w plenum Izby panów spra
wa cbrześcianizmu przynajmniej pó bohaterskiej 
walce npadła, jeżeliby npaść miała w tej kwe- 
stji, — a chociaż jeszcze nie znamy, jaki był 
skład owych 109 głosów, co odrzuciły ustawę 
ostatecznie, to możemy jednak niemal na pewne 
suponować, że dó katolików przyłączyli się tym 
razem gorliwi protestanci a zwłaszcza kalwini, 
nawet z obozn ministerjalnego, pomimo że wo
dzirej żydo-masonów węgierskich Tester LUyd 
wielce poclilebi&ł protestantom, polegając na 
ich „liberalizmie." Protestantyzm bowiem *e 
Węgrzech jest jeszcze w znacznej części wiarą 
żywą, gdy w Niemczech całkiem dogorywa, 
dzięki swemn „liberalizmowi.*

Możemy sobie wyobrazić złość, jaka zawre 
w obozie żydo masońskim i rotszyldowskim na 
całym świecie. Pester Lloyd jak mógł wydrwi- 
wał i straszył po pierwszem posiedzenia Izby 
panów, tej sprawie poświęconem:

„Długim, uroczystym korowodem, z księ
ciem prymasem na czele, weszli dzisiaj [d. 10. 
b. m.) książęta kościoła do świetnych przy
bytków Izby magnatów, za nimi postępował 
orszak hrabiów, baronów i innej szlachty w 
liczbie tak imponującej, jaka się tylko przy 
okazjach daleko zabawniejszych zbierać zwy
kła — a w paradnej sali z marmorowemi^ ścia
nami, greckiemi kolumnami i promieniejącetn 
światłem górnem wznosił się ułożony według 
wszelkich zasad stylu stos, na którym spłonąć 
miał kacerski projo~t o małżeństwach między 
chr teścianami a żydami" itd. w tym guście 
8zr_ijbjn<lowskim.

„W Isnie posłów — puwiada P eter Lloyd 
dalej — zdeg.adowaną zostałi rozprawa nad 
tyn projektem do rozprawy żydowskiej — w 
Izbie magnatów wytoczył sio przez ustt mów
ców spór międzT państwem a kościołem, ń czy

można sobie wyobrazić rząd, któryby mógł 
zrzec się zdobycia napowrót poz/cyj państ o- 
wych, które były zatracone?-

Napływ magnatów przeraził zydo-masonów. 
W osobnym komunikacie woła Pester Lloyd-. 
„Na d7:“’ejsze posiedzenie przybyło 185 czton- 
ków Nie było ich nigdy tyln choć w przybli
żeniu od r. 1867, kiedy o -aię ich 200 He rało 
na akt koronacji króla. Zjawiło mn 2( ta ich, 
którzy dotąd nigdy jeszcze ule zja iii s*» w* 
Izbie. Zdanie wielo członków jest niewiadomej 
więc i wynik głosowania niepewny." — Grozi 
zatem Pester Lloyd jak' następńje V

„Czy projekt reformy Izby panów; jnż wy
gotowały w miniaterj urn, i mający być w sty
czniu Izbie posłów prr 'łożony- , zostanie dr 
swojem obecnem brzmieniu wniesionym w ra
zie, gdyby Izba panów ustawą o tych małżeń
stwach odrzuciła, to wielkie pytanie — rząd 
bowiem będzie wtedy zmuszonym, wnieść taką 
reformę Izby panów, któraby na prryszłość u- 
sunęła. przemożny wpływ biskupów. Projekt, od
rzucony przez Izbę p -nów, wróci na tej jeszczi 
sesji do Izby posłów po raz drugi, a nawet i 
trzeci, a Izba pr iów _j każdym razem będzie 
musiała wziąć go pod obrady."

To znaczy, żydo-masony są pey ii, że już 
się Izba panów drugi raz w takh jak teraz 
komplecie nie zbierze, i wtedy projekt przyję
tym' zostanie. Może i mają rację 1 A > zawsze 
godnem uwagi jest, żl gdy zdziwiła liczba 185 
członkói w pierw zyn dniu rozprawy, to na 
dragi dzień, jak widzimy z wyniku głosowania, 
przybyło ich 209, tj. o dwunastu Vecej niż na 
koronację.

Przed litąwska Izba posłów przyjęta jnż 
wczoraj prowizorjnm podatkorre, w  itraliśc’ prze
to nie o rażali za stosowne dotrzymać groźby 
swej przewleczenia rozpr wy, jakoż i w szran
ki wyprawili tylko iruge^ dnych bohateró r 
swoich. W og ’e zdąje się hiuidjaezuy wiatr W 
obozie lewicy zamieniać w firek bardzo łago
dny. Klub lewicy upoł iżuił tych swoich człon
ków, którzy w maja wy ąpili byli z komiąji 
prawniczej, nanowo wstąpić jdo niej, gdyby idi 
wybrano. Zarazem k .J i jednogłośnie przyjął 
następujący wniosek dr. Bupsa: „Uprasza się 
dyrektorjum, aby życzenia i r gskiej konferencji 
posłów z d. 25. zm. wziało yod obrady, i wy
nik onych po ierjach śi .ąteciaycd klubowi 
przedłożyło." Jest to prof^epAzepchnięciem całej 
tej, przez młod^centrallstó"* tak nrgowanej 
sprawy. , j,

Co więcej — wiedeński tćorespondcsi KSln. 
Zlg. donosi: „Duwne przebąkiwania odzywają 
się w kołach parlamentarzystów, ale tai: cicho, 
jak gdyby każdy obi wiał się głośno mówić o 
tem. Miało zajść coś straszliwego — straszli
wego l oraz -ie  ...o uwierzenia. Prawią o kompro
misie, o zaradzie, o zbiegach. Tu i ówdzie 
wyśliźnie się słowo „wielka posiadłość moraw
ska*, potajemnie wymieniają imie męża, który 
zabiera się przejść do obozu Taanego; i znowu 
pojawia się — a tym razem już nie w kołach 
rządowych, ale w opozycyjnych — niesamowity 
wyraz „stronnictwo środkowe", a tym, który 
się już poczyna pojednywać z hr. raaffem, ma 
być nie kto inny, tylko p. Chlumetzky. Są to 
wprawdzie tylko pogłoski, ale pewien mąż 
stanu powiedział, że już i pogłoski bywają nie- 
ol -iLczne."

Nr posiedzeniu klubu czeskiego z d. 10. b. 
u . ch 'Mono kandydaturę hr- Ryszarda Clam- 
Martin a (nie Henryka, który jest jednym z 
przewódzców *Vubu czeskiego) na wiceprezy
denta Izby posłów po ustępującym ks. Lobko- 
wicu. Nr ipnie odczytano list p. Gregra do dr. 
Riegera ako prezesa klubo, z prośbą o poda
nie powudćw nie przyjęcia go do klubu. Rieger
zawiadomił, jaką odpowiedź dał Gregrowi u- 
stnle, co klub poprostu przyjął do wiadomości. 
Tak więc prośba Gregra została odrzuconą. Z 
telegramn Pokrohu dowiadujemy się, iż Rieger 
oświadczył Gregrowi, ie  głosowano tylko po- 
prostn nad przyjęciem lub nieprzyjęciem, bez 
motywów, każdy głosował według swego prze
konują, więc też niema podstawy do dania Gre
growi pisemnej odpowiedzi t motywami. Przy

był już poseł Adamek, młododency posłowie są 
przeto w komplet i 1 gorliwie się naradzają, co 
uczynić w sprawie gregrowskiej. Gregr zemścił 
się na klubie sposobem „liberalnym", ogłasza
jąc projekt regnlaminn klttbu czeskiego, nad 
którym »becnie klub ma c 'radować.

W aomkji wojskowej Izby posłów oświad
czył minister obrony krajowej, źs-wynik tego- 
rocdiggo poboru rekrutów' Wy «dł w ogóle po
myślnie, tepfej niż t  roko, i  tyiko w
Galicji, Karyntji, Krainie \  Sulcv nrgn musiano 
sięgać do czwartej k lo y .

3łychać, że miniSterj>tM oświaty zamyśla 
znii ść, a nynripiniq z gruntu nmienić egza- 
miaa n itępne do s^có> <«aiajeli Ok wrfo się 
t o i i W  ie  d & O k f  d  edUei szkole
prży tyai eg:-dan_ , orze-
fw m i  o  innej, tam go z pos jp nawet ieln- 
jąc składali, tak, że władz były zmuszone 
pnś JĆ płazem naruszenie przepisów.

K ( » r t ; s p o n d e iH ) j e  r G u z -

Kraków d. 10. grudnia.
(h.) Przed para dniami podał Ce a- Wiado

mo: ć o wzmocni min personaln redakcyjnego 
Pr .glądu polskiego. Oprócz przyrostu sił współ- 
pracowniczych i korespondencyjnych, sama re 
da deja miejscowa także powiększyła się: do 
towarzystwa hr. St»n. Tarnowskiego, przybył 
p. ift&n. Koźmian, co samo przez się byłi by 
godpem zaznaczenia i kronice ruohn literac- 

sgo io zaś Przegląd polski just nietylko or 
b iibi i literackim, al i politycznym obozu kon 
serWatywnego, ' m os ta 1 tbie i szerszego 
znaczenia.. Jak , wiadomo — Preęgl. lunno. prze
niósł się do Krakowa, gdzie wychodzić “ .zie 
jako lr  gliid pc, jiny  pod redakcją księdza 
Z&łęa >>g Być moż>, że przyj itowywąnie 
areny krakowskiej do dzia .al~ ' :i publicysty- 
csrtćj autora dzieł; .Czy JezuiJ ig^bili Pol
skę* nie pozostał' bej wp Ą  iui reorgania—- 
eję Przeglądy p ó lf i , żiniauj w rim zaszłe, 
oyły . zapowiedzią i noże... i ie: poś/edniem na
stępstwem zmia% uokon nycl w g iwn'jr or- 
ganje dotychczasowym v  so obp^u Test Jthwriem 
wiadomość, że p. Stanisław, Kożmlan jeśli nie 
występuje zupełnie % rediikeji Cm-  u. to muwa 
się' pu jej Lisi ownict^a, ttórc. vbef-
n: “ mof. dr. iltanisiar Smolka Gdy jednocze
śnie i w głównym tutejszym oęgąme jrzeciw- 
nege obozu następują pewne zmiany, % raczej 
skonsolidowanie sił fi orkowych l redakcyjnych 
możpa się t dy ' ,d Nowego Roku spodziewać 
wyraźni sjazych obj&wói życia publiczni tc, a 
raczej rucha publicystycznego na wiunokregn 
krakowskim.

Z powodu ostatniej ipojej. korespondencji, 
zalepającei baczność w sprawie targowisk by 
dłem, rzeznicy tutejsi czuią jakjś żal czy urazę 
do mnie. Niesłusznie. Zdaje iń się cfiyoą, źe 
występnję przeciw targom p“zamysłowi l_ ajo- 
wemu i ludziom, którzy złożyli dowody dbało
ści o dobro kraju. Zostałem mylnie z/ozumlany. 
Wszystkim nam wiadomo, jak śmiałym czynem 
p&trjotyeznym odznaczył sie cech rzeinicki 
przed 35 laty, wpisując się c lubnie w dziejach 
Krakowa. Dzisiejszego ich patrjotyzmu również 
niktby kwestjonować nie mógł, a cer .nie, wy 
kierownik tego cech i znany nam przecież jako 
człow^k \ ełen goto rość' do usług publicznych 
i uczynności, ale niemniej i z tego, że ową 'ego 
gotfljwość i uczynność identyfikując z łatwo
wiernością, wyzyskują różni mdzie na swoją 
korzyść prywatną. Obawialiśmy się więc, by 
nie wyzyskano jej w sprr ńe targowisk, gdzie 
się krzyżuje tyle róż, irodnych -\ iływów tak 
zewnętrznych, pozakrńjowych, jak i miejscowych. 
Gdj jednak mamy dowpdy, ż tak on jat: i 
przemysłowcy jege korporacji są czujni i 
baiczni na te wpływy, tem większą mami te
raz toadzieję, ż w sprawie targowist nie n .»źą 
interesów drogiego im kraju na s* rank. Tym 
też interesom najwłaściwiej poding pąą żu je  
się odpowiadać projekt ko"°śpóirdenęji: urządzę 
nia w Krakowi targu bydłim rzezanbn na 
eksport do Wiednia, bo taki targ -zapewnia ła

twość odbytu, sprzęgając razem interesa produ
centów naszych i konsumentów wiedeńskich. 
Któż jednak w pierwszym rzędzie' z takiego 
targa korzystałby, jeśli nie rzeźnicy kra
kowscy!

Przy tym projekcie tembardziej należy te
raz obstawać, gdy jak się dowiadujmy — po
wstał zamiar z&L żenią tu wi dkiej garbarni, 
która zaraz na niejscu mogłaby zużytkować 
wielką ilość skór bydlęcych, mogących być w 
pogotowiu przy projektowanej rzezalni. Żle się 
wyraziłem: nie jest to już zamiar, lecz czyn 
dokonywnjący się. Założycielem gamami jest 
człowiet który spędził w tym zawodzie lat kilka 
czy kilkanaście za granicą po pierwszorzędnych 
tego mdżajn fabrykach; tam poznał najnowszy 
pi ćeder irbo, taia skur, tam &lę wydoskonalił 
i tam na-aet pracą swoją uzbierał pewień kapi
tał, który teraz chce włożyć w przedsiębior
stwo krajowe i tu Zużytkować swoją Wied* 
tudzież praktykę. Grunt pod garbarnię nostał 
już pono zakupiony ni W i  JnstbWśkiej i ro
bot przygotowawcze oifKfafęte. Nie ma te być 
zwykła jwrbarjnfa dla wyrobn skór pospolitych, 
iakle przygotowąje się i t e i «  jfo wielu gar
barniach w craju, bez przedsiębiorca ma na 
“ridoku wyrób najdelikatniejszy, mogący zado- 
wolnić w .zystkie wymagania tak szewców -i 
siódl .rzy, jak biąłoskórników, i w ten sposób 
z&stabilć w zupełności ryroby zagraniczne, i 
zi . zeza sprowadzane do nas z Wiednia, Ham
burga, Marsylii et

Fabryka taka podnosząc produkcję k ijo- 
w%, Zatrzymując v craju krobie tysięcy Jace 
ża granicę,’ n -pożytkowi: jąc ‘irodnkt rzezalnia- 
ny i podnoszą w ten spocób dragą produkcję, 
nr uże mie wielką przyszłość przed sobą, a do
niosłość Ba krajn. Z tych względów na wypa
dek, gdyby przedsiębiorca potrzebował pomocy 
i poparcia do rozszerzenia tegr przedsiębior
s tw , Bank krajowry powinien zająć się tą spra- 
ji , i reflektując jeouocześnie na ową rzezalnię. 

otoczyć oba przedsiębiorstwa sw jją opieką W 
tym celu utworzenie dwóch wielkich spółei. rze- 
Hlitiiej i garbarskiej byłoby wielce pożądenean. 
G jy idobędziemy biiźsje nzezegAły e zakłada
jącej się garbarni, n i e  omieszka* iy jeszcze raz 
wrócić do teeo pTtedmiotu.

l i  obrad se-iinu pruskiego.
N« l l  posiedzrnln IŻoy deputowanych sej- 

mn pruskiego, dnia 7. bn> podczas obrad nad 
eti.jem ministerstwa rolnictwa przemówił poseł 
p. Teofil Męgdziński ’ aląe, -iię:

1) m ybhrijante-polskich* tow. -zystwTOtni- 
czy ca pri*» rozdzielania wsparć z funduszu dy
spozycyjnego, przeznaczonego dlf podniesieni# 
rolnictwa, a wynoszącego przeszło pół miliona 
iarek ,

2- na uchwałę niemieckiego stowarzyszenia 
rolnictegi na po riat obornicki, zniewalającą 
kontraktowo ludzi roboczych do gwałcenia świąt 
katolickich.

Minister rolnictwa nic nie odpowiedział na 
to zażalenie szanow< śgo posb ale dr. Windthorst 
ujął się za ludnością polską i nazwawszy takie 
postępowanie korrendum, oświadczył, że tę spra
wę przypomni jeszcze pann ministrowi spraw 
wewnętrznych.

Dwiadujemy się, że i Koło polskie jeszcze 
raz uchwały obornickie nrzy obradach sejmo
wych wytoczy.

Przebieg rozpraw był następujący:
Poseł M a g i  i  i ń s k i. Mości panowie i Jak 

ridzicie z przedłożonego etatn, podwyższono na 
rok .874/85 o 15.000 mr., a więc na 280.000 
mr. fundusz dyspozycyjny na popieranie hodo
wli zwierząt domowych, słnżących rolnictwn, 
tudzież na popieranie gospodarstwa . mlecznego. 

7 odpowiednich ku temu f  gach łączy się to 
z §. 107., w którym znowui widzimy podwyż
szony o 34.35f mr. fundusz dyspozycyjny na 
popier inie towarzystw rolniczych i kultury 
jej i, tak ź oba te fdndnsze dyspozycyjne wy

noszą razom bardzo pokaźną snmę 540.000 mr. 
D lączont motywa i objaśnienia wskazują słn- 
sznie na kłopotliwy stan rolnictwa, a szczegó
łowo gospodarstw włościańskich, na obdłużenie

MIŁOŚĆ ST U D E N T A .
Obrazek z życia.

Skreilił 
Jan Paygert.

(Dokończenie.)

°»ę wi kieim c tyia ni o ne, ani poiowfuu»> 
^yciei gki towarzyskie nie zdołały rozprószyć 
hłej tęsknoty ; pragnąłem jak najprędzej wydo 
»yć s 3 tego pustkowia, bo pustkowiem było 

J a  ranią 1 ‘Me miejsce gdzie jej pie było.. 
^*racą tylko przynosiła mi pewną ulgę. Wkri ' 
ńe pomyślą] "eznlt&t miał uwieńczyć moje usil- 
he stąraai; ‘nszcze jeden egzamin a pj.uki 
hioje Dędą̂  ukończone. Pozostawało uporządko
wanie mieresów <ia * si — poczen ««
rolnó prosić pavą Kiłf_ 4 o 

przeznaczenie ch ‘ało inaczej!

mi
ocz

Pewnegiy oni#, przechadż iłćm się samotnie 
V; po cienistych alejach wiejskiego . mego parHu, 

Garnąc o.Alicji. A był t< dzień prześliczny, 
f&ki jakiu wyobraf i , sobfs dzień *J(»jowy ci, ęb 
hiaja naszego nie nk.ją. Zi< mia pokryta kobięi*: 
pen świeżej zieldńcści yy^zel wałii j spo1 - 
jem lata. Ileż to serc 1 dżkibn i  zi ibściąS^Oj, 
Rlądało na barwę, którą Śię przybżtfŁoiiHy ’ py
szne trawniki. Niejedno z nich nosiło w sobie

kiedyś także błogą adzieję szczęścia aż przy
szły chwile, Które wlew-jąc w duszę zwątpie
nie i rozpacz, bezdenną przepaścią oddzielały 
na zawsze nadzieję od uecżywistości. A ta zie
mia bezduszna, cc tylekroć jnż widziała bujny 
swój owoc ginącj narnie w piekielnym skwi - 
rze słońca — ta ziemia, mimo tylu dóznanyc 
zawodu Ś, posiada -V sobi j tyle żywotnej siły, że 
rok rocznie wyłania z si J’8 nowy ś a: na- 
dzie4. I  złamane śerce ezvowieka z cichym uy- 
rzuteLi wznosi się do St,-órcy: Boże na coś dał 
człowióKOwi Inszę ? czemnś mię nie ? *obu ra
czej grudą partwej ziemi ? A. duch boży prze- 
mieszkniącj w duszy jego słyszy tę ikargę i 
m ów i: .„Człowieka, jam .obie dał więcej niż 
tej ziemi martwej. Tam ci dał .obietnicę yci» 
wiec7negi >, % tej n dziei nie odbierze ci żadna 
siła :“>śli ty sam j się pozbyć nie cechcesz." 
I  zbolał i iitota lndąf i dumnie podnosi czoło i 
dziękczyń^ nodł, .  jył., tu ńiebn, które jej 
dało d r.itę.

Lecz nie w tym kierunku biezłj . myśli io- 
jt — gdy usiadłszy pod u r ło ły stą  Iip4> boiłem 
-.rok  mój pięknością budząeej się ze buu.przy
rody. Oc-.yma duszy oglądałem obrazki Rkjej 
p: ysJóści. Słowną osobą na tym, obrajjit brła  
Alicja... A jeżeli >na zapór niała JUŻ ójbinie ?— 
Wzdrygnąłem się i zamyśliłem głx bo— Przy
bycie posłańca Z poczty zbudziło m ’ m ej za
dumy. Oddał mi list pisany z ReichenhalL Spoj- 
zi wszy na adres poznałem zaraz pismo przy

jaciela mego, Michałs Bolskiego
Straszny to iył jist'
Po dłnrim tibisic miejscL, JKolicy ątor m- 

jtów t'"irzyśi.ich, nLasżedł „Ji rei, Jo- 
wa - i  źW sze ' ołostaną mi w phmięći. Ustęp 
teu urimiał:

„Jak c wiadomo przed kilkunastn dopie.o 
aniami wyjechałem z Nr tpoln. Bawiła tam 
przez sześć tygodni pani Kilfecka z córką. Zna
jąc te panie jeszcze z Wiednia, gdzie na baln 
polskim byłeś łaskaw przedstawić mię twym 
znajomym, złożyłem im wizytę skoro tylkr o- 
wiedzi&łem się o ich przybyciu. Wkrótce w.zy- 
ty "toje stały się bardzo częstemi. Towarzyszy- 
pij iom paniom K. w wycieczkach po okolicz- 
vycn jeziorach, wąwozach i górach. Mówiliśmy 
wiele o tobie. Panną Alicja wspominała nieraz 
o owej sy-ipatji dla ciebie. Trwało to jednak 
nie dł ro- zaczęliśmy znajdować większą przy
jemność w ^rozprawiania o pięknościach przyro- 

y w wi jemnem wypowiadaniu! 83 yel przeko
nań i zasaó. Zaczynało się zawszę od starcia 
poczem zgoda stawała- *ię tem milszą!

• .Zbierałem d1 t>«nny Alicji najrzadsi o- 
kazy górskie kwiatów, w »“’nian d i  ta watem 
serdeczny uścisk ręki — serdęcz. êj >ze jeszcze 
spojrzenie! Pewnego rj-su z oJarowaiegn sobje 
przezemnie bukietu wyjęła oannr Alicji 4wa 
kwiatki i przypią szy do iw. «h piersi żółty - 
mnie podała pąsowy. Przypomniałem sobie wte
dy,j^bię i nagle zagadnąłem: „Feliś podobno 
panu be, 1|o tocha?* „poczciwy chłopak — 
- zargmieoiwszy ąję nieco — lubię go 

bnrdz:, 1 o(*am l,j nawet jak brata. Bolało 
mię tylko że on zdawał się żądać cięegoo wie
ce; odemnio. Ale cóżem ja winna 1 czemoż me 
chce sie itadowolnić tem co mn d»ć mogę?" — 
,A1« czyś ty pani W  dawała mn nigdy nadziel 
źe ' i więce -ąąnąć może? — .Panie ]  .cuf- 

eiiwpłała ^orem frbnrzeria. — .A  dzii ćz.

o 8Pych ncj „iach, miałam przynajmniej wolne 
serdri"

, „Chciałem coś odpowiedzieć; nie pozwoliła 
mi, zbliżając się do matki.

„Więcej nie chcę ci pisać o stosunku mym 
de b&nny AMcji. Dam cl tyizo jedną radę ‘— 
przyjacielską rauę: wylćcz się i  twego neżu- 
cia, wyrZnĆ miłość dla niej z twego serca, bo 
oua tego ńie w irta!“

fcaled.wif zdołałem list ten dbczyuc BM 
okropny iciśnął i ii  serce Z.r*Ćsitej. sńińtnib 
glop  _a pierś i jak dżieckc rorżkieni sala- 
łem lę ł: mi. Gdy to rierwsF bolcśne wraże
nie Łi iełb — opanowały filię g i ' óbi rże
nie. To podłość ' -  “błalem ~  ńikczei-tfość — 
tak o jżelbiać i spo. tar <ać rftfacHetuą i iacuą 
dziei szyfięi 0*.» tocL — toc' - r  isi 
] ocnai51 Misi ? Ha ! czyż nić jtat wolbą! Jeżeli 
jej nić wii źe Serce, jeź“li jej nie wiąże sumie 
rić, to jkJt wolną bw i-t nie może jej nic za 
rzuc.ć — rszak palca jej nie zdobił jeszcze ża- 
ręfczyflo#y pierścionek.

.— Cdi -o Felisiu? tak ponuro zadumany! 
S^o&tenl a ły  rumieńcem wstydu. Był to głos

, 4 !,^?bj^iuś; to ofi cię w 4 va .Jiinuy 
stfiu . f p m m  .? Pokąź Uu g! mnie 

4 od Tałen,, wujowi list.
iw ażnie.— Wju^ą- 

łem .jik  czo i  je^ó poktj :huura liezadoi*o- 
lenia — brwirMę zmarśzćzyhr... Skończył.

; — T l jnane j ak ęło^oei rzekł ( adąjp- po 
pt»ei*r«_-1 « 0  niępra.w^* lab zł ęhęgi, u*..

q  MicnsJą jpaądj^4lluwśZJ.k 1*1 * - Ty]6 
a^wbdów swej nrzyjńn). igazdrość ł&,J>o,Wc p-, 
T . - bj# ąolcsyłby ła ty n  .razie lu t”: 
słowami: .ona twe*o serc aie van.al“

— Wnjn, to może tylko niewinna kokiete- 
rji. i  jej strony, i  on brał to na serio.

— O ile mój drog: ; ona przeszła granice 
najskrajniejsze tego, co możne jaszcze nazwać 
lijeWlnnea A wierz ni takie Kokietki nie ko- 
cusją nigdy prawdziwie — kochać nie umieją.

— Tak — masz wnjn słuszność. Ona wy
parła oię mnie. Go za potworna zdrada!

Dna, którą kochałem tak gorąco, tak 
wiernie — oni przy pierwszej lepszej sposobno
ści ctmiiciła swe serce w inna stront ' Oua. tt.A.ści zwróciła swe serce w inną. stront* i On», któ- 

gdym jej mówił o mych zły cl przeczuciach, 
< mych obawach, kazała mi wierzyć; ona, ató- 
•s tuż po wynurzenin z mej strony całej miło
ści mojej dla niej, żecnając mię piosiła, bym 
wr. 4ał takim, jakiin yjezdżam — śmiała po
wiedzieć. że bolała nad tem, iż pragnąłem i ię- 
cej, niż dać mogła. Ona która mi powiedzia t, 
źe polskie dżibwczęta Ir,ją ś-irce całe, niepo- 
datfwni, ktbra pozWolih być zarożumiałym — 
ónt' odważy’i  się powiedzieć, że wówczas’ ?ily- 
śmy tek miłe chwile z sobą spędzali; — kocha- 
łft brnie tylkr1 iak brata...

— Gdyby był miała brata, pewnie inną 
by pył*. Będąc eiostrą, nie śmiałaby h k grać 
z i< żuciem. Pomyślałaby, że rany. które zadaje 
młodym ludziom, mogą takż inne zadać jej 
b» itn.

Mój Boże i . czyżby więc tylko te mogły 
kochać prawdziwie, które maią braci ?

— W niektórych okoliczność ach taa. Przy- 
v»łbuię ci to, co ci powiedziałem, gdy wyjeżdźa- 
łęs, do Wiednia: „Strzeż się Feliksie miłości 
prawdziwej, jak długo jesteś studentem. Kobie
ty nie różnią się w młodości swej niczem od

My potrzebujemy wyszumieć —

i



posiadłości ziemskiej, a nie pominięto też mil
czeniem, że i gospodarstwa rolnicze do tyła już 
są przysposobione do dalszego rozwoju, do tyła. 
im rozwój niezbędnie jest koniecznym, że byle 
im ułatwić postęp w gospodarstwie, to włościa
nie nadal już będą mogli przetrzymać wyjątko
we konjunktury niepomyślne.

Mości panowie, lubo uznaję, że pan mini
ster rolnictwa pragnie ze swej strony przyczy
nić się do pomyślnego rozwojn, to przecież mi 
żałować wypada, że przy podziale funduszu 
wcale nie uwzględniono towarzystw rolniczych 
ojczystej mej prowincji. Pozostały dotąd bez 
skutku wszystkie nasze ponawiane wnioski, a- 
żeby przecież rząd zechciał uznać i nasze pol
skie centralne towarzystwo rolnicze i powiato
we jego filie. Lubo to nas skazuje na własną 
pomoc, to jednakże mamy nadzieję, a nawet do
pominamy się o to, żeby nam przynajmniej w ła
dze w w. ks. Poznafiskiem nie kładły prze
szkód, byśmy mogli według sił rozwijać aasze 
prace rolnicze, ten główny warstat zarobkowy 
naszej ludności. Niestety, dzieje się inaczej Mo 
gę na to podać dowody.

By dostąpić udziału pewnego w owych fun
duszach dyspozycyjnych, mówiono nam zawsze, 
ilekroć podawaliśmy wnioski o państwowe uzna
nie naszych Towarzystw rolniczych, że rozwią
zać mamy swe Towarzystwa, a wstąpić do To
warzystw niemieckich, a natenczas doczekamy 
się takiegoż, co one, uwzględnienia.

Mości panowie I Opierając się na sprawo
zdaniu jednego z niemieckich Towarzystw, od
powiedzieć na to mogę pytaniem, czy Polak, 
czy katolik może być członkiem Towarzystwa 
rolniczego, które głęboko obraża jego najświęt
sze religijne uczucia? # . . . .

W powiecie obornickim, panowie, istnieje 
Towarzystwo rolnicze niemieckie.

Na posiedzenin z d. 9. maja br. radca zie
miański, pan Nathusius, jako przewodniczący w 
Towarzystwie, postawił wniosek, zaprawdę, nie 
małej wagi. Niech mi pan marszałek pozwoli 
odczytać kilka wierszy. Oto powiatowe pismo 
powiatu obornickiego z 13. maja 1883, a w niem
czytamy: . . .

„Następnie przewodniczący, radea ziemiań
ski, pan Nathusius, miał wykład, dotyczący 
zmniejszenia tylu licznych świąt kościelnych ka
tolickich. . T

„W dyskusji brali udział panowie Jagow z 
Uchorowa, Pirscher z Wełny, Krieger z Uści- 
kowa i Buddee z Obornik. Uznawali wszyscy 
niedogodności, wynikające ze świąt, które przy
padają mianowicie na czas żniwa lub uprawy 
pól, a ponieważ obecnie nie można przeprowa
dzić u władzy kościelnej w Poznańskiem (arcy
biskupa) zniesienia albo przeniesienia świąt na 
niedziele, godzi się przeto uciec do «własnej po- 
mocy“, a to tern więcej, że kilka posiadłości 
wiejskich, a raczej ich dziedzice w powiecie tej 
„ pomocy własnej" od lat kilku z najlepszym u- 
żywają już skutkiem.

„To zważywszy, uchwala zebranie:
Najodpowiedniejszym środkiem usuwania 

święcenia świąt zbyt licznych katolickica bę
dzie ten, że zobowiążą się wszyscy członkowie 
towarzystwa rolniczego, ilekroć godzić bęaą 
ludzi do roboty, zastrzedz sobie, ażeby ciż lu
dzie zgodzili się również do roboty zwykłej w 
święta następujące: dnia 25. marca, Zwiasto
wanie Marji Panny; dnia 8. maja, św. Stani
sława; dnia 29. czerwca, św. Piotra i Pawła ; 
d. 15. sierpnia, Wniebowzięcie Marji Panny; d. 
8. września, Narodzenie Marji Panny.

Nieobecnym dziś członkom towarzystwa po
daną będzie wiadomość o zapadłej nchwale z 
prośbą, ażeby i on! zastosować się chcieli do 
uchwały. Dalej postanowiono starać się u sy
nodu,

„ażeby dzień pokuty (Buss- und Bettag) 
przeniesiono również na czas dogodniej
szy rolnikom, a więc na porę zimową.”

Z swej strony dodam: o ile możności na 
dzień o 20 stopniach mrozn — Widzicie ztąd, 
panowie, że takiemi wnioskami ci, którzy do 
naszego przesiedlają się Księstwa, głównie sze
rzą niesnaski wśród obu narodowości, i tylko 
kopią coraz głębsze otchłanie. Oto widzicie, 
mości panowie, że dla nas niepodobieństwem 
jest pracować wspólnie z tymi panami, nawet 
gdy chodzi tylko o pracę na materjalnem poln 
rolnictwa.

Dodam, że uchwała owa dotknęła mocno 
kilku rodaków moich z powiatu obornickiego, 
że się z jej powodu użalali u naczelnego pre
zesa ; a odpowiedź brzmiała, iż p. Nathusius w 
tym razie nie występował jako radca ziemiań
ski, ale jako człowiek prywatny, naczelny pre
zes zatem zagradzać nie może tej jego czynno
ści. Co do mnie, wyznam otwarcie, że dwóch 
tych osób rozróżnić nie zdołam i me rozróżniał 
ich także dzienniczek powiatowy.

Pornczam to rozwadze królewskiego rządu, 
i tuszę sobie, że pan minister rolnictwa z cza
sem, zasięgnąwszy lepszych informacyj, nie po 
skąpi także przynależnej opieki naszym towa
rzystwom rolniczym.

I to jeszcze dorzucę na pochwałę towarzy
stwa poznańsko-szamotulskiego, że powiaty* te 
niemało .mają zasług- w hodowli rozpłodowego 
inwentarza, owiec, koni, bydła; najwyborniej
sze znajdziecie tu panowie egzemplarze, które 
nietylko W prowincji, ale i po za jej granicami 
łatwy i dobrze płatny znajdują odbyt.

Poseł W i ń d t h o r s t : Muszę wypowie
dzieć zdziwienie co do uchwały, jaką powzięto 
w obornickie® Stowarzyszeniu rolniczem. Po
wziąć uchwałę, iż w przyszłości przyjmować się 
będzie w służbę tylko takich łudzi, którzy da
dzą obietnicę, iż działać będą wbrew obowiąz
kom swego przekonania religijnego, jest rzeczy
wiście horrtndum, (Bardzo trafnie! w centrum.) 
Taki kootrakt jest przed sędzią absolutnie nie- 
obowiąznjącym — to owi panowie powinni prze
cież wiedzieć — gdyż jest on contra bonos mo
res, i żaden sędzia nie może wydać wyroku na 
wypełnienie takich wymuszonych ngód. Jeżeli 
nadto r z ą d o w e o s o  b y  w tern udział wziąć 
miały, to zasłużyły sobie one za to na ostrą 
naganę, a mniemam, żę ta się im należy. (Bar
dzo słusznie! w centrum.) Spodziewam się, że 
rząd królewski sprawę tę zbada, a przekonaw
szy się, iż sprawa ma się tak, jak ją tn przed
stawiono, wystąpi surowo przeciw takiemu po
stępowaniu. Jeżeli dziś odpowiedzi nie otrzy
mamy, to pytanie nasze do pana ministra po
wtórzymy przy innej aposobaości, a to samo py
tanie wystosujemy do ministra spraw, wewnętrz
nych, gdy rozprawiać będziemy nad jego eta,- 
tem, aby się dowiedzieć, jakie stanowisko myśli 
on zająć wobec takich rzeczy.

Poseł M a g d z i ń s k i :  W sprawie kon
traktów ze służbą mam jeszcze kilka słów do 
powiedzenia. Kilku najemników zobowiązało 
się w kontrakcie do pracy w święta. Tymcza
sem dowiedzieli się, że rzeczy inaczej stoją. 
Święta, które tn panom wymieniłem, są prze
cież świętami prawnie nakazanemi. Sądzili oni, 
iż prawnie zmuszeni być nie mogą do pracy w 
te święta — za co im chlebodawcy odliczyli po 
2 do 3 m. za dzień,, i sumę tę potrącili sobie i  
zasług. Ludzie ci skarżyli potem swych chlebo 
dawców o zwrot zatrzymanej zapłaty, skargę 
ich atoli, jak mi doniesiono, odrzucono, a ich 
samych skazano na zapłacenie kosztów.

Do wspomnianych faktów nie mam nic wię
cej do nadmienienia.

n a

one także; tylko że my próbujemy serc naszych 
na istotach bez czucia, bez wartości moralnej; 
one zaś gorsze od nas i w  innych stosunkach 
postawionę, próbują swych sił na studentach, 
nie bacząc na to, że jednym czas marnąją, dru
gim serca krwawią! Czasem pokochają młodzi 
ka serdecznie, ale wtedy zawsze na krótko 
najczęściej nżywszy dostatecznie rozkoszy, jaką 
daje nawet udana miłość, odrzucą przedmiot 
swej niegodnej igraszki jako grat niepotrze
bny !“

— O czemuż nie pamiętałem o tych sło 
wach wuja wtedy, gdy poznałem Alicję! Dzi( 
zapóżno doświadczeniem własnem prawdę słów 
jego stwierdziłem!

Cóż więcej mam jeszcze powiedzieć? Chy 
ba że powróciwszy na zimę do Wiednia, dowie
działem się, że panna Alicja po trzytygodnio' 
wej znajomości zaręczyła się z podżyłym baro' 
nem W., i że jest w nim naturalnie mocno roz 
kochaną...

W rok później zaś spotkałem baronowę A. 
licję W. na balu n państwa Marskich. Mąż gra 
w karty — ona z czarującym uśmiechem na u- 
stach przypinała kokardę kotylionową młodemu 
oficerowi od huzarów, hrabiemu L...

Serce mi się ścisnęło na ten widok, bo do
tąd jeszcze nie zabliźniła się zadana mn przez 
nią rana — i mimowolnie pomyślałem, czemu 
Bóg me dał tej kobiecie mniej wielbicieli, a w 
zamian bodaj jednego brata.

W  sj rawie ślizgania sit} na lodzie.
LIST OTWARTY 

do kolegi dr. Tadeusza Gulińskiego, redaktora 
Przewodnika gimnastycznego.

Wielce szanowny kolego Redaktorze!
Ponieważ w przeszłym miesiącu przypadło mi 

przeprowadzać się z mego tusculum podtatrzań
skiego na zimowe leże do Lwowa, przeto bardzo 
późno — bo dopiero w tych dniach — doszedł mnie 
listopadowy numer organu Tow. gimn. „Sokoła 
którego wstępny artykuł; „Ślizgawka i zabawy na 
lodzie”, pochodzący s wprawnego pióra szanownego 
kolegi, wzywa mnie kategorycznie do zabrania 
głosn w tej sprawie już teraz, gdy mnie inne pil
niejsze jeszcze sprawy niepospolicie zaprzątają. 
Dla tego ograniczę Się tutaj na jak najkrótszej od
prawie, pozostawiając resztę na czas swobodniej 
szy. Znając z własnego doświadczenia bezstronną 
sprawiedliwość i ścisłą przedmiotowość szanownego 
kolegi, najchętniej i beż wszelkiego wahania się 
oddałbym ten list mój do wydrukowania samejże 
redakeji Przewodnika gimnastycznego, będąc, pe
wnym, że takowy na zasadzie : „Audiatur et al- 
tera pars” zostałby w łamach tego pisma umie
szczonym ; lecz gdy obecnie Przewodnik g.mna 
styczny grudniowy znajduje się zapewne jnż pod 
prasą, a przy rozpoczynającym się właśnie sezo
nie ślizgawki, trochę za późno byłoby mi czekać 

tą odpowiedzią do Nowego roku, tedy postano 
wiłem udać się z prośbą o umieszczenie tycb kilkn 
słów do którego z dzienników politycznych lwow
skich, aby tymczasem i mój głos o ślizgawce był 
słyszanym w szerszych kołach czytelników, nim go 
szanowna redakcja organu Tow. „Sokoła” ra zy 
zapewne przedrukować w następnym t. j. stycz 
niowym numerze.

Jakby z mojej własnej dnszy rozpoczętą i 
prawie ku końcowi doprowadzoną jest wyż wspo
mniana rozprawka szanownego kolegi o ślizgawce;

gdyby nie zakończenie stanowiące niejako pointę 
całego artykułu, byłbym się nie zaraz jeszcze ó- 
dezwał, lecz po przeczytaniu, na znak zgody pota
kującej, z zadowoleniem pokiwał głową. Lecz z po 
wodn tego zakończenia, odsądzającego jednym cią
giem pióra nasze nieodstępne towarzyszki życia od 
pięknej i wcale dla nas wszystkich pożytecznej za
bawy na lodzie, pozwólcie, szanowny kolego, że 
przejdę krytycznie waszą rozprawkę od początku do 
końca.

Piszę się jak najzupełniej na zasadę, przebija
jącą z każdego niemal słowa owego artykułu, że 
przy ślizgania się tak jak ogóle prży wszystkich 
ruchach cielesnych, wykonywanych w celach higie
nicznych, winna być zachowana pewna miara po
średnia t. z. juste milien, poza którą zwykłym 
śmiertelnikom bezkarnie wychodzić nie wolno. Zga 
d»łtn się też w zupełności i podpisuję też z swej 
strony naganę, jaką ze stanowiska higenisty udzie 
liście spokrewnionemu nam co do celów towarzy 
stwn łyżwiarskiemu, za wyprawianie zabaw i igrzysk 
na ślizgawce, szczególnie gdy się to dzieje przy 
silnym mrozie i wietrze, a nadomiar w porze no 
cnej, gdzie oprócz dojmującego zimna działa też 
ząbijająco na przewody oddechowe dym i smro 
dliwy wyziew z praktykowanych przy tych zaba 
wach środków oświetlenia. Że z takich zabaw na 
ledzle niejeden z czynnych członków łyżwiarzy może 
odnieść uszkodzenie lub nawet złamanie odnogi, a 
w najlżejszym wypadku nieżyt dróg oddechowych; 
że,mianowicie siedzący w lożach, a jeszcze bar
dziej stojący na wietrze i mrowia bez wszelkiego 
rnchn widzowie, narażają się w wysokim stopnia 
na przeziębienie odnóg dolnych tndzież niższych 
osęści tułowia, to nie podlega wątpliwości. Że go
nitwy i wyścigi na lodzie o zakłady nie należą już 
de rzędu mchów higienicznych, na to się także 
zgadzam; sądzę jednak że niepowinienby też i po
tępiać w czambuł tych nadzwyczajnych wysiłków 
łyżwiarskich organ Tow. gimnastycznego, który o- 
mal źe nie w każdym miesięcznika nmieszeza z a- 
podobaniem takie „non plus ultra” sztuczki gimna
styki, do której — jak wiadomo — należy też 
i ślizganie

Mimochodem zaczepiłeś też kolega w swej roz
prawie o mój lekarski specjalizm, hjdroterapię. 
pod tym względem zupełnie godzę się z wami, że 
nie powinno się używać wody, tego arcydźlelnegó 
środka leczniczego, lekkomyślnie w celach kuracyj
nych, nie mając pod tym względem specjalnego wy
kształcenia. A do profesorów w wodolecznictwie 
należą — jak to jnż gdzieindziej miałem sposo 
bność nadmienić — nie tylko prostaczkowie, lecz 
nawet i tacy, którzy w innych gałęziach wiedzy 
nmzictwa są istotnie biegłymi i uczonymi.

Potępiamy też stanowczo wraz z wami wszel- 
kie wybryki i nadużycia w taftću, który odpowie

dnio używany i przez biegłych hygienistńw kiero- 
Wairiy, mógłby się ztać nietylko ipizyjemtfą, podnie
cającą, dia-. ustroju zabawkąr lec* także silną dźwi
gnią i podporą zdrowia ciała i dnszy. Tymczasem 
taniec praktykowany pa teraźniejszemu tylko wy
łącznie w godzinach nośnych, przeznaczonych przez 
Stwórcę do spoczynku, w salach ńieprzewietrzo
nych, napełnionych lotnemi wyziewami ciał ludz
kich, przynosi dla zdrowia tańcujących tylko szko
dę,, i to częstokroć bezpowrotną, Jak tego szcze
gólnie dobitnie dowodzi czas pokarnawałowy”, w 
którym najwięcej zgłaszają się do nas lekarzy bie
dni pokutnicy i pokutnice z chorobami płucowemi. 

Dotąd i jeszcze ękwilkę będziemy z sobą w 
zgodzie, a potem rozchodzą się nasze drogi. Chę- 
tnir godzę się na twierdzenie, wasze, że „względy 
anatomiczne i fizjologiczne kobiecego ustroju nie 
pozwalają nigdy we WBzystkiem utożsamiać jej na
tury z naturą i budową mężczyzny;11 lecz ztąd nie
podobna mi jest wysnuć wniosku, że kobiecie z po
wodu różnic anaiomiczno-fizjęlogicznyth ciałotworu 
ślizgać się na lodzie zupełnie niewolnu. Nie będę 
i ja się wdawać w głębsze wywody naukowe, bo te 
poprowadziłyby mnie do. przystani Przeglądu le
karskiego, niedostępnego dla szerszego koła czytel
ników, o których nam właśnie chodzi; pozostańmy 
więc na gruncie popularnym, używając wyrazów zro
zumiałych dla wszystkich profanów nielekarzy.

Któreż to mięśnie -przeważnie natężają się przy 
ślizganiu ? Oto zaprawdę nie inne jak te same, któ
rych używamy przy przeróżnych ruchach nożnych, 
mianowicie przy pływaniu, tańcu, skoku, bieganiu 
i chodzeniu. Lecz od tych ruchów kolega nie wy
klucza kobiet; przeciwnie, ze stanowczością godną 
wszelkiego uznania, polecasz im wszędzie i zawsze 
wykonywanie odpowiedniej gimnastyki. Oto wsze 
dłeś kolega niejako w błęine kółko z powodu, iż 
nie będąc podobno sam praktycznym łyżwiarzem, 
poczytujesz ruchy ślizgawcze za „zbyt-gwałtowne.” 
Tak nie jest. Każdy praktyczny łyżwiarz płci męz- 
kiej czy żeńskiej zapewni kolegę, że po przezwy
ciężeniu pierwszych trudności, bez jakich zresztą 
lie obejdzie się żadna nauka, dalsze ślizganie od

bywa się z coraz większą łatwością i swobodą, tak 
ie wprawny łyżwiarz na ślizgawce nie natęża się 
nawet tyle, co przy skocznym tańcu; owszem tdaje 
nam się;, jak gdybyśmy sunęli poważnego „polone
za” z te tylko różnicą, że się tu przy każdym kro
ku znaotnie dalej posuwamy, niż chodząc bez ły 
lew po i zwykłej podłodze. Że na ślizgawce wde- 
chamy świeże, czyste powietrze, zamiast, jak się 
to dzieje na balach, gazy wydzielinowe, to prze
mawia tylko na korzyść ślizgawki; że na ślizgaw
ce przecinamy z chyżością znaczną przestrzeń po
wietrza, to także choćby nawet dla kobiety, nie 
może być szkodliwe samo przez się, gdyż tosamo 
dzieje się też y n y  jeżlzie powozem lub saniami; 
że przy ślizganiu częśeiej i głębiej oddćcnamy, to 
także jako gimnastyka płuc wpłynąć powinno tylko 
korzystnie na należyte tozsżórzenie klatki piersio
wej i na tem dokładniejsze odwęglenie krwi, z któ
rej, jak wiemy, odbudowuje się nasz organizm.

Pominąwszy Więc pewne przejścia patologi
czne i fizjologiczne, w których kobietom w ogólno- 
śei nie wolno jest wiele się poruszać, nie masz 
zresztą dla kobiety zdrowej zgoła żadnego prze- 
ciwskazania oo do ślizgawki, ja więc z mojej stro 
ny jako także hygienista, mogę ślizganie się na lo- 
dzip, tal mężczyznom jak i kobietom, tak ludziom 
młodym jako i starszym jak najusilniej polecić. 
Używany na ślizgawce ńbiór naszych pań łyżwu 
jąeych się, daleko Więcej nadaje się ;do Ślizgawki, 
niż praktykowany w salach balowych ubiór do tań
ca;. od tego więc, -szanowny kolego, rozpocznijcie 
reformatorską propagandę, zmierzającą do skasowa
nia nieestetycznych a jSfezóze bardziej nieprakty
cznych ogonów przy sukniach damskich, a ja wam 
będę z całego gardła sekundować.

Ge niedorzecznym wybrykiem emancypacyjnym 
dla kobiety byłoby bieganie na łyżwach wraz z 
mężczyznami o zakład do mety, to nie podlega dy
skusji; lecz przed tern też pań naszych ostrzegać 
nie potrzebujemy, gdyż nssze godne towarzyszki 
życia jak w salonie tak i na lodzie pewien takt 
zaehować Umieją.

Zaledwie od lat plętnastn poczęło n nas śliz
ganie Się na lodzie wchodzić w ogólne użycie, gdy 
dawniej tolerowanem było tylko jako rozpusta pau- 
prów i łobuzów Zdaniem mojeni powinniby nygie- 
niści podtrzymywać i podsycać ten szlachetny ogńń 
w nassej społeczności, i poskramiać tylko tegoż 
niebezpieczne wybuchy, lecz nie wprówadzać w 
działanie bateryj pożarnych tam, gdzie ogień le
dwie słabym płomykiem błyskać poczyna A więc 
nie czas jeszcze trąbić teraz jnż do odwrotu, gdy 
nietylko kobiety lecz nawet sami mężczyzn! ledwie 
w jakiejś tysiącznej części biorą udział w ślizgaw
ce, szczególhie zaś nie wykluczać bezpodstawnie od 
tej pięknej, zdrowej i pożytecznej zabawy pici pię
knej, która jak wszędzie tak i tu jest nam nietyl
ko ozdobą, lecz zarazem zachętą do dalszej wy
trwałości.

Z wysokiem poważaniem i koleżeńską przy 
ehylnością

Dr. Wrnanty Piast cki.

ry wniósł od zamknięcia szynka nie został za
łatwiony, zeznają wszyscy, źe odgrażał się w 
sposób -dośó^driastyczny nieraz mówiąc: „ich 
werde ihm a par pecz geben!“ W biurze rad
cy, kiedy urgował rezolucję, przed wypadkiem 
zachował się nader arogancko, trzaskał drzwia
mi itp. jak to poświadczył p. Adolf Jakubow
ski, koncypient magistratn.

Topfer, zatwardziały w swoich twierdze
niach, klnie się na wszystko, że świadkowie 
mówią nieprawdę o jego gwałtowności, albo
wiem jest on uosobioną łagodnością i ma ba
ranka naturę.

Zeznania radcy Łyszkowskiego wykazały 
wyczerpująco, że zamknięcie szynka Topfera 
nastąpiło na podstawie dawniejszych rezolncyj 
magistratu, i źe radca gdyby najlepszą nawet 
względem Topfera ożywiony był chęcią, nic mu 
pomódz nie mógł.

Trybunał uznał Topfera winnym zarzuco
nej mu zbrodni, i przyjmując jako okoliczność 
obciążającą głównie kłamliwą obronę, skazał 
winnego na ośm miesięcy więzienia.

Kruila liejicswa i niitjica?a.
Dnia 12 Orudnia

Z Izby sądowej.
( Klątwa rabinów na dr. Zuckra.)

"W sprawie Rissa zapadł wczoraj popołu
dniu werdykt przysięgłych. Na pierwsze pyta
nie w kierunku zbrodni gwałtu publicznego od
powiedzieli przysięgli 11 głosami nie 1 tak — 
na drugie ewentualne pytanie w kierunku wy
stępku z §. 302, zaniepokojenia opinii publicz
nej — 10 głosami tak, 2 .nie. Na tej; podstawie 
skazał trybunał redaktora Rissa na jednomie
sięczne więzienie.

{Ire Topfera idie fixe.)

Dnia 5. listopada b. r. zaszedł we Lwowie 
wypadek, który powszechne w mieście. wywoła 
zgorszenie. Poważanego radcę magistratu Łysz 
kowskiego napadł w południe przy ulicy Gro 
dżickich IreTópfer, były szynk&rz; * zemsty za 
zamknięcie mn szynka własnowolnie otwartego, 
kilkakrotnie po głowie uderzył, i  zelzył ja“k to 
mówią, ostatniemi wyrazami. Przytrzymany 
przez kilkn z przechodniów i następnie. na po 
licję Odprowadzony, niespokojny i mściwy To 
pfer jeszcze ciągle odgrażał się, źe to jesztfze 
nie koniec, że Łyszkowski jeszcze go popp- 
mięta.

Topfer stawał dziś dlatego przed trybu
nałem zwykłym (przew. radca Białoskórski) o- 
skarżony o zbrodnię z §• 99. u. k Liczy lat 52 
i fizjonomię ma brutalną, bydlęcą. Na swoje u- 
niewinnienie przytacza, że nwazał zamknięcie 
szynka za sekatnrę, że napadł na radcę nie 
mając dokładnej świadomości tego có czyni, : 
że nieprawdą jest jakoby się odgrażał.

Tymczasem cały szereg zaprzysiężonych 
świadków, począwszy od pani Ł., którą Ire T. 
napadł w domu aż do najintymniejszych przy
jaciół Tópfera, szynkarzy, z którymi przy kie 
liszkach wódki gawędził o tern, że reknrs, któ

* R epertoar tea tra lny . Dzisiaj we ś r o d ę  d 
12. grudnia, ns dochód p. Apollona Lnbicza, przed
stawioną będzie po raz pierwszy trzyaktowa korne 
dja z francuskiego „Fortel Artura”, pp. Chivot i 
Dnru

Jntro we c z w a r t e k  d. 13 grudnia benefis 
i ostatni gościnny występ pani Bronisławy Dowia- 
kowskiaj, primadonny opery warszawskiej, „Truba
dur,” opera w 5 aktach Yerdiego.

W p i ą t e k  d. 14. grndnia wielkie oratorjnm 
Meiidelsohna d p. „Bijasz,” wykona chór mięszany 
Towarz. śpiewaków „Lutnia”, wraz z orkiestra, 
pod dyr. Henryka Jareckiego. — Kakończy: Zło
ty cielec,” kom. w 1 akc. 8 t  Dobrzańskiego.

W s o b o t ę  d. 15. grndnia o godzinie 4. po
południu jak zwykle co roku: K o n c e r t  orkie
stry wojskowej pułku Paokeny, pod kierunkiem ka- 
p Imistrza p. Falka.

Wieczorem o godz. 7. pierwszy gościnny wy
stęp panny H e l e n y  H e r m a n ,  artystki opery 
warszawskiej, „Cyrulik Sewilski,” opera w 4 akt. 
Rossiniego, — Panna Helena Herman, wykona 
partję Rozyny; p. Kohler Figara, a p. Zawadzki 
Don Basilia.

W n i e d z i e l ę  d. 16.'grndnia popołudniu o 
godz. wpół do 4. przedstawioną’, będzie kom. w 3 
akt. z franc. p. Davy, p. t. „Pan Cheribois”.

K o n c e r t a  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j ,  
tak zwane ; „Mnzykpróby,” które rok rccznie od
bywały się w teatrze, cieszyły się zawsze powo
dzeniem a naszej publiezności. Pierwszy taki kon
cert w tym rokn odbędzie się w Bobotę d. 15. gru
dnia pi południa, po cenach bardzo przystępnych. 
W pierwszym tym koncercie weźmie udział orkie 
stra pnłku Packeny, pod kierunkiem swego dzłel- 
nego i sympatyeznego kapelmistrza, p. Maurycego 
Falla, którego Zdolności aż nadto śą znane naszej 
muzykalnej publiczności, i dają rękojmię, że kon 
certa te świetnie wypadną.

* Teatr. Panna Rudnicka (Vitaldi), która wy
stąpiła wczobaj jako Elwira w „Ernanim”, zapre
zentowała s'ę wcale sympatycznie. Nie zbyt silny 
ej głos sopranowy jest dźwięczny i równy, umie 

nim władać, a traktowanie partjl z łradza w nieji 
rutynowaną śpiewaczkę. Jeden tylko, ale niestety 
ciężki jej zarzut zrobfć musimy, mianowicie, że 
miejscami tremolowała. Móźe to przypisać chwilo 
wemu usposobieniu. — P. Alma dobrze się trzymał 
w tytułowej partji, p. Natale Pozzi śpiewał z na
leżytym akcentem, a p. Iżak miał brawa nawet 
przy otwartej scenie.

Posiedzenie Rady miejskie] odbędzie się ja 
tro we czwartek dnia 13. grndnia 1883 o godzinie 
6. wieczorem.

Na porządku dziennym: Sprawa założenia wyż
szej szkoły żeńskiej 7-kIasowej.

Z ważniejszych spraw zalegają jeszcze wnioski 
w sprawie bndowy teatru letniego, które znajdują 
się już w sekcji. Przyjdą jeszcze pod obrady dwa 
wnionki, lecz te są już tylko teoretycznej wartości, 
mianowicie : plan gospodarstwa miejskiego na prze
ciąg 10 — 15 lat i w sprawie opieki przemysłu 
miejscowego.

* W miejskich zakładach sierot we Lwowie 
odbędą się i w tym roku jak zwykle, przed wilią 
Bożego Narodzenia obchody uroczyste dla ubogiej 
dziatwy, połączone z rozdawaniem odzieży i poda
runków. Mianowicie qdbędzie się ten akt dobroesyn 
ny: w czwartek dnia 20. grndnia o 10. rano w 
ochronce miejskiej na Zamarstynowie, o 12. na 
Gródeckiem, w piątek 21. o 10. na Chorąźćzyznie,

12. w ochronce na Rurach.
* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 

Koła literackiego odbędzie się w piątek dhia 14. 
grndnia o godz. 7. wieczorem, na którem p. Anreli 
Urbański odczyta humoreskę swojego pióra p. t.

Katastrofa w Cholewkowie”, — poczem nastąpi 
pogadanka' o jubileuszu drukarskim we Lwowie i o 
projektach zabaw towarzyskich w Kole.

* W ieczorek akadem icki wczorajszy w sali 
kasyn >wej wypadł pud względem kasowym bardzo 
dobrze. Sala elegancko ubrana, przepełniona była 
pięknem! damami. Prsedstąwieuie amatorskie skła
dnio się z trzech sztuczek: „Pokusa” Koziebrodz- 
klego odegraną była wybornie przez panią B. tu 
dzież pp, Gr. i" Pe. — Stanowczo należy wytkńąć 
amątorohf wybór drugiej sitaki pani ^apolskiej p. t 
„Knrjerkowy konkurent”. Jest to farsa dość zrę
cznie uszyta niciami wyprutemi z licznych tego ro 
dzajn fars francuskich — reminiscencje są w ka
żdym niemal sztyefan. Jako sztuka rzecz ta do 
przedstawienia w amatorskim teatrze, gdzie zbiera 
się publiczność przeważnie proszona, nie kwalifiku 
je się żadną miarą. Jej „moralne” esy floresy i 
wszólkie W styln dwuznacznym ornamenta, dają je. 
patent może do cżwartorzędnego teatrzyku bulwa 
rowśgo w Paryżu. Dziwny eńst! grano ją bardzo 
dobrze — jak ńa amatorów świetnie! "W żarcie 
scenicznym p. Ruszkowskiego artysty teatru naaze- 
go, rzekomego dr. R. popisywał się p. Fontana 
sztuczkami & la Bosco. Pó przedstawienia nastąpiła 
promenada i koncert.

* ZttOWU „Lutnia”, nieustająca w pracy, aran 
źuie koncert jaki tt nas ledwie w iat dziesiątki da 
je się słyszeć. W piątek wieczorem w teatrze wy 
konanem będzie orątorjura Mendelsobna „Eliasz” 
dzieło' olbrzymich rozmiarów, składające się z chó 
rów mięszanych, wielkiej orkiestry, soiów, tercetów, 
kwartetów tak żeńskich jak mieszanych.

L Koncert ten budzi wielkie zajęcie n meloma 
nófr; bo „Elfasza” lwowska publbzność usłyszy de 
piero pó raz pierwszy.

* Młody talent. We wsi Tołszezowie, w po 
wieaie lwowskim, znalazł się chłopak, (syn ubo 
giego włościanina, obarczonego dziewięciorgiem 
dzieci na czteromorgowem gospodarstwie) nazwi 
Skiem PaWel Kisielewski, który objawił tak szcze 
gólną zdolność do rysunków, że sejm na podstawie

przedłożonych próbek jego rysnfikótf ^alecit go 
Wydziałowi krajowemu, ażeby ułafwił mu kształ
cenie s ię -w  krakowskiej szkole sztuk pięknych. 
Wydział krajowy przyznał mu na ten cel 200 zł. 
jednorazowej zapomogi jeźli wykaże się przyjęciem 
do tej szkoły. Otóż przejrzawszy próbki rysunków 
Pawła Kisielewskiego, orzekł Jan Matejko, w po
rozumieniu z profesorem rysunków p. Szyńalewskim, 
że Kisielewski może być bezzwłocznie do krakow
skiej szkoły Bztnk pięknych przyjętym, pomimo iż 
nie posiada żadnych innych stndjów przygotowaw
czych jak tyko ukończoną szkółkę wiejską w Toł- 
szczowie.

Sekretarz krakowskiej szkoły, sztuk pięknych, 
Marjan Gorzkowski, zawiadomił o tem posła M. 

opiekującego się Kisielewskim, pismem, w którem 
wyraża się jak następuje:

„JW. pan dyrektor Matejko polecił mi zawia
domić pana, że przyjęcie Kisielewskiego do szkoły 
sztnk pięknych jest już ostatecznie zawyroko- 
wanem.

„Paweł Kisielewski w przedstawionych rysun
kowych pracach swoich odznacza się snmiennem, 
pracowitem i drobiazgowem wykończeniem roboty, 
daje więc rękojmię wytrwałego i pilnego ucznia. 
Jestem więc upoważniony do przyjęcia Kisielew
skiego do szkoły sztnk pięknych, skoro tenże do 
Krakowa przybędzie.11

* Szkoła snycerska w Zakopanem. Czas do
wiaduje się, że radca dworu p. Exner przedłożył 
p. ministrowi wyznań i oświaty sprawozdanie o 
wyniku inspekcji szkoły fachowej w Zakopanem, w 
którem oświadczył, źe zakład ten znajdnje się pod 
każdym względem w jak najlepszym stanie. — Z te
go też powodu p. minister wyraził kierownikowi 
rzeczonej szkoły p. Nenzilowi swoje zadowolenie. 
Ze sprawozdań o tej szkole powziął również p. mi
nister przekonania, źe około zakłada tego zasłużył 
się szczególnie prof Leopold 8wierz, sekretarz To
warzystwa tatrzańskiego, przez przyspieszenie bn
dowy gmachu szkolnego. Z polecenia też p. mini- ( 
stra wyraził p. namiestnik w osóbnem piśmie prof. 
Świeraowi uznanie i podziękowanie, sa jego gorli
wą i skuteczną w tym kierunku działalność.

W krótkim stosunkowo czasie rozwinęła się 
świetnie szkoła zakopańska. Pracuje w niej obe
cnie 7 sił nauczycielskich, a zakład liczy 50 ucz
niów z rozmaitych stron krajn. Wyroby tej szkoły 
znajdnją natychmiastowy odbyt w samem Zakopa
nem, tak, iż na razie niepodobna nawet urządzić 
osobnego bazaru we Lwowie lub w Krakowie. Mo
żna też żywić niepłonną nadzieję, — że z czasem 
wyroby te zdołają wyrugować tego rodzaju przed
mioty, sprowadzane Z zagranicy.

* Odczyt; Jntro d. 13. b. m. odbędzie się w 
Czytelni ludowej przy ulicy Janowskiej 1. 12 odczyt 
pana Romualda Starzęckiego „O życiu poety Klo- 
nowicza”, Początek o godi. 7. wieczorem. Wstęp 
wolny dla członków 1 osób, przez członków wpro
wadzonych.

* W sprawie Andrzeja Prawdzinakiago ogła
sza The S  che fie ld  Daily\Telegroph z dnia 1. grn
dnia 1883 r. „Jeżeli Andrzej Prawdziński, który 
pojął za żonę córkę ś. p. Richarda Stanyon, fryzje
ra w Sheffield, zgłosi się do p. Charles Stanyon, 
King’s Cliffe, Northamptonshire, dowie się o ko
rzystnej dla niego wiadomości. Jeżeliby zaś nmarł, 
jak doniesiono, otrzyma regiotrator, któryby do
starczył certyfikatu jego śmierci, w nagrodę 1 fant 
sterling. Uprasza się dzienniki polskie o powtórze
nie tego ogłoszenia.”

* 300  letn ią  rocznicę Śmierci Jana Fiedurowa, 
drukarza lwowskiego, obchodzi Towarzystwo dru
karzy lwowskich „Ognisko” „Porankiem pamiątko
wym” w niedzielę dnia 16. grndnia b. r. o godz. 
12. w południe. Program będzie później ogłoszony.

* Mianowania. Starszy radc.i sądu krajowego 
Franciszek Hanssdr otrzymał tytuł i charakter rad
cy dwom z uwolnieniem od taksy.

Ukończony słnchacz akademii orjentałuej Fe
liks Grzybowski, mianowany został elewem konsu
lami.

Na pomnik dla ś. p. H. Schm itta zebra
na dotąd kwota 227 złr. złożoną została na ksią 
źeczkę Kasy oszczędności nr. 19 713.

* Dla w ete ranów  z r. 1831.: R. Bartmański
z Leszczyna 5 złr., z Podhajec z wieczorku Mick. 
15 złr. 80 ct. Razem 20 złr. 80 ct.

Mszubl- zakładu nar. im. Ossolińskieh otwarta 
sodzleiBiiie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dis 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* MnZkUHl przemysłów* w ratusza codzienni* 
od godz. 9 do 6 .; w poniedziałek SO ct. w lnie 
ł*3* 80 ct.

Muzeum Im. Dziaduszycklch otwarte dla
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę 1 
sobotę od godz. 11. dó 3.

* Jutro wę czwartek: św. Łucji i Otylii; — 
św. Nanma.

‘ Wiadomeści policyjne z d. 11, grudnia b. r. 
U znanego ukrywacza skradzionych rzeczy Izaaka 
Frisera. zakwestjonowano sztuczkę barchanu, 2 aztn- 
czki perkalu, 1 sztuczkę białego płótna, 1 sztnez. 
płótna w deseń, 4 obrusy białe, 2 obrusy kolorowe, 
2 prześcieradła, 2 ręczniki, 3 koszule damskie no
we, 2 nowa kaftaniki barchanowe, 2 pary nowych 
kalesonów płóciennych, — co wszystko pochodzi z 
kradzieży popełnionej nn szkodę niewiadomego do
tąd właściciela.

Przyare*ztowano Andrzeja Z. ze skradzionym 
paltotem, a Franciszka T za kradzież dokonua 
przez. Włamanie się do sklepik** pod 1. 122 prlj 
uL Łyczakowskiej.

— Ottynia d. 42. goudnla. Przedwczoraj, t. j. 
9. b. m. wybuchł u nas pożar, w skutek nieostro
żności żyda z naftą. Wynik takiego pożaru w na
szej mieścinie łatwo sobie każdy przedstawi, gdyż 
całe miasteczko składa się z samych drewnianych 
domów, jeden do drugiego pngrległych. Całe mia- 
Bteczko byłoby padło ofiarą, gdyby nie rychła po
moc nąsżej młodej straży ochotniczej ogniowej. Pó- 
mimo, iż nie ma jeszcze takich przyrządów jak in
ne straże, wskutek małych datków okolicznych pa
nów i władz, wzięła się energicznie do dzieła i 
prawie sztucznie stłumiła ogień, gdyż tylko dwa 
domy obok apteki zostały zupełnie spalone, Bzkody 
pogorzelców 1 sąsiadów tychże dość znaczne. Przy 
tej sposobności pozwolimy sobie nadmienić, lż n- 
rząd gmfnny mało cznwa nad dobrem miejscowości, 
gdy:‘ przy żadnym domu nie ma żadnych przyrzą
dów do ognia: ani beczki, ani wody itp. Żydom 
pozwalają trzymać na strychach ogromne zapasy 
siana, co n każdego .prawie żyda spotkać można. 
Uratowanie zatem naszego mlasteezka zawdzięcza
my li tylko naszej młodej straży ogniowej i p. 
prezesowi straży Bartlowi za prędką pomoc i do
starczenie sikawki kolejowej, która przy sikawce 
strażackiej też wiele pomogła, gdyż gmina nasza 
żadnej sikawki własnej nawet nie posiada. Żywi
my zatem nadzieję; iż nrząd gminny zakale na
dal żydom takiej nieostrożności z naftą, niemniej 
też nakaże jak w. innych miasteczkach przyrządy 
niektóre przy domach utrzymywać.



1
— Ks. P i o t r  a S k a r g i  „Żywoty świętych” 

wydanie dwudzieste piąte już w całości opuściło 
prasę. Właśnie mamy przed sobą ostatnie zeszyty 
(31 i 32) tego wydawnictwa. Wydanie to doko
nane przez Księgarnię polską we Lwowie wyróżnia 
się szczególniej pod dwoma względami: raz że za
wiera oczyszczony tekst Skargi z mnóstwa dodatków 
i uzupełnień robionych po śmierci autora przez pó
źniejszych wydawców, a pomimo to jest ono pra
wie dwa razy większe od wydania krakowskiego 
(wyszło w 12 tomach w 1882 r.), które przez wy
dawców skrócone zostało, przez opuszczenie całych 
ustępów, zdań i wyrażeń, które wydawcom się nie 
podobały. Taka sekcja robiona na pismach złoto 
UBtego Skargi jest w wysokim stopniu nieprzy
zwoitą. Drugi wzgląd, który wyróżnia wydanie 
lwowskie od innych jest ten, że jest ono ludowera, 
tak ze względu na bajecznie niską cenę jak i na 
sposób wydawania w 15 centowych zeszytach, przy
stępnych do nabycia dla każdego. To też ze spisu 
prenumeratorów rzeczywiście widzimy, iż prze
ważną większość odbiorców tego dzieła stanowią 
chłopi, oczywiście nie z Galicji, gdzie kolportaż 
książek jest ustawami wzbroniony, i nie z pod za
boru moskiewskiego, gdzie znowu kolportaż kato
lickich książek nie jest dozwolony. Górny Szląsk, 
ta prowincja od 500 lat od Polski oderwana, do
starczyła główny kontyngens prenumeratorów. W 
liście prenumeratorów czytamy przeważnie szląskie 
nazwiska — taka księgarnia Grossa w Bytomiu fi- 
gnruje jako odbiorca przeszło 1000 egzemplarzy, 
inna pobiera kilkaset egzemplarzy.

Nie wszystkim jest wiadomo jaką to powo
dzią rozmaitych brudnych i wstrętnych romansideł, 
po polsku drukowanych, zalewa nasz kraj Wiedeń. 
Piśmidła te bowiem uchylają się od świata dzien
nego, nie widzi ich żadna redakcja, nie ma ich w 
księgarniach krajowych. Drukują się one w o- 
gromnych masach i mają swoje pokątne drogi, któ- 
remi za pośrednictwem żydków zalewają nasz i do
stają w sfery najniższe. To jest dziś literatura lu
dowa. Owoż i Górny Bzląak był temi niedorzecz
nościami zasypany, a Żywoty Skargi oddały tam 
prawdziwą usługę usnwając je, może na zawsze z 
rąk Indu. Lud Szląski tak zasmakował w Skardze, 
że woła na gwałt o książki podobne, a jest to lud 
inteligentny. Czy nikt nie pomyśli o poważnych 
Wydawnictwach dla ludu? Możeby Macierz zechciała 
jakieś na serjo wydawnictwo dla ludn rozpocząć! 
do niej to należy przede wazy stkiem—

— Mi s j e  k a t o l i c k i e  czasopismo ilustro
wane miesięczne. Administracja i redakcja w Kra
kowie, ul. Kopernika, nr. 26.

T e k s t :  Misjonarze polscy w Mołdawii w XVII. 
i XVIII. wieku (dokończenie), Nowa Nursja (do
kończenie), Podróż ks. biskupa Cydonii dla objęcia 
Wikarjatu apostolsk. na wyspach Sejchelskich, Ma
dagaskar (ciąg dalszy). III. Dzieje misji katolickiej 
na tej wyspie, Wiadomości bieżące z misyj: Pro
jekt francuzkiego ministra marynarki. — Kongres 
katolicki w Dusseldorf. — Misje Skandynawskie.— 
Chiny, prowincja Jun-Nan, Stopniowy wzrost liczby 
katolików. — Hindostan, Paryż. -  Madagaskar.— 
Wiadomości z Propagandy. — Kair. — Jałmnżny.

D r*« w o r y ty  : Sposób chowania zmarłych u 
md u Becymioarasów na Madagaskarze, Madagaskar. 
Cmentarze na wyspie Nossl-be, Cmentarze na wy
brzeżu zachodniem Madagaskaru około miasta Bały, 
klasztor 00. Benedyktynów w Nowąj Nursji, Ma
dagaskar. Przyjęcie królowej Rana walony w Tana- 
Wwie, wracającej z podróży 30. października 1873 
rM Nowa Nursja. 00. Benedyktyni uczą Austral- 
<fcyków sztuki mularskiej, Rodzina chrześcjańska z 
Kowej Nurąji, Nowa Nursja. Pogrzeb dzikich Au- 
Bralczyków, Młocarnia parowa wprawiona w ruch 
Przez chrześcian z Nowej Nursji, Madagaskar. La- 
kizana, wieś warowna ze strony półn.-wschodniej. 
Madagaskar. Lalazana, wieś warowna około Fiana- 
*ancoj ze strony północno-zachodniej.

Goyutetm, jneij:ł i laiieL
GUłda lwowska. Izba handlowa i przemy

słowa wzywa ponownie te osoby i zakłady, 
stóreby chciały przystąpić jako założyciele 
ęiełdy lwowskiej, aby deklaracja swoje również 
iak kwoty subskrybowane wniosły do Izby han- 
U owej i przemysłowej najdalej dfr 20 grndnia 
1883, gdyż po upływie tego ostatecznego termi
nu żadne subskrypcje wjęęęj przyjmowane nie 
będą. Według uchwały komisji wyborczej, wy
bory do Izby -giełdtrwej-i do kolegium sędziów 
Polubownych odbędą się jut 15/ stycznia 1884 
f- i karty legitymacyjne wystawione zostaną 
Ha tyćh tylko założycieli, kłóttey do powyższe
go tetminu datki sSbąkcyhoWaile Ba założenie 
giełdy uiszczą.
Posiedzenie komitetu Towarzystwa naftowego.

V V - -  *  grądom.
Po odiśytaeia ' i *prtyjętfii jprWoirołtt % osta

tniego posiedzenia, komitet Towarzystwa dla o- 
Pieki i rozwoju krajowego fórftiatwa naftowe^' 
go, obradował przez dwa dni z rzędu nad do
niosłej i obfitej treści sprawami, zamieszozone- 
tui na porządku dziennym. Prezes p. August 
Oorayski, uproszony ^wnierj -przez'Towarzy
stwo d k  określenia i wniesienia w sejmie źy- 
t*eń przemysłowców oraz warunków, pod ja- 
kiemi krajowa industrja rozwinąć się może, zdał 
śprawę ze swych czynności sejmowych, których 
°Wocem były znane rezolucje naszego ciała pra
wodawczego jednomyślnie nchwalone. Dłuższą

i ożywioną dyskucję wywołała sprawa przyswo
jenia badadyjskiego systemu wiercenia szybów 
naftowych, wniesiona przez profesora Syroczyń- 
skiego, inżyniera Wydziału krajowego i prze* 
p. Klobassę; ponieważ nieznany ten u nas do
tąd system może wywołać przewrót w górnic
twie naftowem, bo stosunkowo niewielkim kosz
tem wykonanie robót wiertniczych olbrzymio 
przyspiesza, zaprosił komitet panów sprawoz
dawców do traktowania z amerykańskimi przed
siębiorcami co do warunków, na jakich ttodej- 
m% się wierceń rzeczonym systemem.

Przyjęto również wnioski p. Fibicha, ty
czące się wystosowania petycyj do ministerstwa 
handlu i finansów o urządzenie chemicznej sta
cji doświadczalnej we Lwowie, której zadaniem 
między innemi będzie wprowadzić ulepszenia w 
galicyjskich fabrykach nafty, eraz badanie za
barwionych dystylatów, pod pozorem surowca 
ze szkodą skarbu państwa i krajowego przemy
słu do Galicji wprowadzanych. Uchwalono na
reszcie podniesioną przez p< Fibicha koniecz
ność postarania się, aby w przybocznej Kadzie 
zarządów kolei żelaznych, normującej taryfy 
przewozn towarów, brał udział delegat krajo
wego Towarzystwa naftowego, i aby na gali
cyjskich kolejach państwowych zaprowadzone 
zostały wagony cysternowe, niezmiernie uła' 
twiające wywóz surowca i destylatów do innych 
prowincyj państwa.

Nie mało do myślenia nastręczyła komite
towi kwestja wyrównania budżetu na rok 1884 
— wobec wielkich zadań (i wynikających ztsąd 
kosztów) jakie Towarzystwo ma jeszcze do 
spełnienia; w tej mierze postanowiono odwołać 
się do ofiarności zamożniejszych przemysłowców, 
którzy już nieraz złożyli dowody nznania poży
tecznej działalności Towarzystwa; niektórzy z 
nich dobrym przykładem już podczas posiedze
nia komitetu z doraźną pomocą pospieszyli. Na 
cele statystyczne i czysto naukowej natury za
mierza komitet o subwencję państwową dla To
warzystwa się ubiegać. (Czas.)

„Echo muzyczne i teatralne."
Od redakcji tego pisma otrzymujemy następu

jący komunikat
Przy rozpoczęciu drugiego kwartału, a nowe

go roku wydawnictwa, aachęceni powodzeniem, roz
szerzamy znacznie dotychczasowe rozmiary pisma, 
mianowieie każdy drngi numer, to jest ten, przy 
którym nłedełąozane są nuty, ukażywać się będzie 
w o b j ę t o ś c i  p ó ł t o r a  a r k u s z a  druku.  
Znaczne to pomnożenie tekBtu, pozwoli nam tem 
Bnadn ej rozwinąć i urozmaicić treść Echa, tudzież 
wywiązać się z prźyrzeczeń, wyrażonych w pro
spekcie, z których nie wszystkie dotąd pozwolłfy 
nam urzeczy wistnić wedle pragnienia naszego: kró
tkość czasn i szczupłość miejsca.

W ubiegłym kwartale zdołaliśmy wykonać 
część tylko obszernego programu. Daliśmy^praęe : 
Asnyka, Bogusławskiego, Chmielowskiego, GUberna- 
tisa, Koźmiana, Kraszewskiego, Kaszowskiego, Ka- 
rasowskiego, Kleczyńskiego, Gawalewicza, Kosako
wskiego, Urbańskiego, Czapelskiego, W. Szymano
wskiego, Tretjaka, Grossa (felietonisty wiedeńskie
go), , Łabowskiego, Kajuty, Rzążcwskiego, Sarne
ckiego, Zawadzkiego i innych, oraz pomieściliśmy 
utwory muzyczne: Paderewskiego, Straussa, Mosz- 
kowskiego, S&nreta, Liszta, Wehlego, Delibes’a i 
innych, a nie wyczerpaliśmy jeszcze teki redakcyj
nej, zaopatrzonej w praoe poważne, powieści, poe
zje, utwory dramatyczne, oraz kompozycje muzy
czne wszelkiego rodzaju.

W przyszłym zatem kwartale drukować bę 
dziemy w dalszym siągu cykl rozpoczętych gal e-  
r y j  w s p ó ł c z e s n y c h  a u t o r ó w  d r a m a t y  
c z n y c h  (z portretami), kreślonych piórem najcel
niejszych krytyków, monografie historyczno-litera
ckie z niwy rodzimego dramatopisarstwa XVI. do 
XVIII. wiekn dr. Piotra Chmielowskiego, historję 
teatru lwowskiego i krakowskiego Zygm. Sawczyń- 
skiego, szereg śtudjów monograficznych o teatrze 
warszawskim, cykl stndjów o współczesnym stanie 
literatury dramatycznej i  muzycznej w Europie; 
rozprawki o naszej literaturze dramatycznej, arty
kuły o urządzeniach instytneyj mnsycznych i tea
trów; rozpoczniemy też wkrótoe drnk listów o lite
raturze i sztnee niemieckiej, pióra Pawła Lindaua. 
Sprawozdanie ż  ruchu mUsyoznego i teatralnego 
Włoch pisywać będzie pozyskany przez nas 'wieża 
wybitny krytyk mediolański, Aldo -de Noseda.

W dziale mnzycznym zamieścimy, obok wieln 
innych, studja z pola estetyki muzycznej: Liszta. 
Hanslioka, Hćricourta, Laugela, Ehrlicha, Carriere’a, 
Brackego, Helmholtza, Biaserny i innych, tudzież 
p o r t r e t o w ą  g a l e r j ę  naj  c e l  n i e  j t zyojh 
m u z y k a n t ó w  o s t a t n i e j  d o b y  Szczegól
niejszą w ogóle troskliwość poświęcimy działowi 
muzycznemu w naszem piśmie, który z powodn na 
tłoku przedmiotów bieżących, dotąd wedle założenia 
naszego nie mógł się należycie rozwinąć.

Dodatek nut pomieszczać będzie i nadal u- 
twory poważniejsze obok lżejszych, na fortopi&n, 
ikrzypce  ̂ lub d< śpiewu. Pilnie baczyć będziemy 

na to, ażeby niezwłocznie wcielać do naszego re
pertuaru lutowego rzeczy współcześnie nżywające 
rozgłosu w Europie. Oprócz ntworów poważnych i 
egygtaalnycK, damy fantazje z oper wystawionych 
w ostatnim sezonie we Włoszech i Paryżu. Na kar
nawał zaś mamy przygotowane tańce z motywów 
nlnbionych oper Bernicat’&, Vassenr’a, Auftran’a 1 
innych

W feljetonle rozpoczynamy druk „Dowmuu- 
da“, nowelli J. I. Kraszewskiego; „Barkaroli!* M. 
Gawalewicza; oraz obszerniejszych nowelli Bole
sława Prusa, Henryka Sienkiewicza, Elizy Orze

szkowej, T, T. Jeżu, Edwatda Łabowskiego, Mi
chała Bałuckiego, J. Bllźifisklego i Hajoty. Przez, 
pomieszczanie jednoąktowych utworów/ dramaty- 
ozńych, wzbogaftijńy T̂ jfigł dotąd repettóar teatrów 
amatorskich — co zdaje się być pożądanem dla kół 
towarzyskich, zwłaszcza na prowincji.

liluątrować będziemy grapy sceniczne gło 
śniejszych sztnk nowych n nas i zagranicą, por
trety współczesnych artystów, muzyków i pisarzy. 
Zamieszczać również będziemy głozy celniejszych 
artystów i artystek z autografami.

Rocznik Echa muzycznego i teatralnego uczy
ni około 80 arkuszy drnLu, przeszło 100 illuatracyj 
i 52 arkuszy nut.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  We Lwowie 
kwartalnie 3 złr., półroazftia 6 złr., rocznie 12złr.

Abonenci składający w kantorze wydawni
ctwa (Senatorska, 17), przedpłatę na rok  c a ł y ,  
otrzymają : Premium bezpłatne, złożone z 6. wiel
kich (poczwórnego gabinetowego formatu) portre 
tów fotograficznych (wielkości 25 )( 32 centym.) 
następujących znakomitości:

1. Helena Modrzejewska.
2. AdeDaa Pattj.
3.- Henryk Sienkiewicz.
4. Arigp Boito.

. 5. Alojzy 5tólkov, ak)
6. Edward Pailleron.
Portrety te stanowić mogą ozdoby albumów 

w oddzielnych okładkach lpb ścian gabinetów.
Abonenci prowincjonalni, chcący otrzymać pre- 

minm bezpłatno, rączą - na koszta opakowania i 
przesyłki dołączyć do prenumeraty kfiyiejek 50.

Adres redakcji: Warszawa, Senatorska 18, 
przy binrze ogłoszeń firmy „Beichthan i Prendler.“

Warszawa d. 11. grudnia: .(Pryw., pocztą 
do granicy.) Wysłanie Natansona drogą admi
nistracyjną wywołało ogólne oburzenie. Gałą 
Winię przypisują prezesowi" cenzury Ryżowdwi, 
który miał zwrócić, uwagę Apuchtina na ogło
szenie w, Kurjtrze ■ Warszawskim, , Ryżów miał 
też groźbą wymusić na Kurjęrze wymienienie 
ofiarodawcy Natansona.

Wiedeń d. 12. grudnia (PrywJ Jeżeli nie 
zaskoczą jakie osobliwsze przeszkody, to osta
tnie przedświętne posiedzenie Izby pbsłów od
będzie się jutro.

Petersburg fi. 12. grudnia. (Pryw.) W je
dnej fabryce koło Szlisseiburga wybuchły mię
dzy robotnikami tak wielkie zaburzenia, ze 
musiano wyprawić tam z Petersburga pułk 
piechoty.

Wiedeń d . 1 2 , gru(inia. (Pryw.) Szczegółów 
rokowań Koła polskiego z rządem w sprawie 
decentralizacji, kolejowej narazie ogłaszać nie 
wypada. Komisja kolejowa Koła zda zapewne 
dziś wieczór Koła sprawę ze tfwoich konfereu 
cyj z rządem.

Wledeo d. 11. grudnia. (Posiedzenie Izby 
posłów). Rząd przedkłada projekt budowy ko
lei lokalnej* Asch-Rossbach. Richter proponuje 
projekt ustawy o prowadzeniu egzekucji. Tau- 
sche interpeluje W sprawie przedłożenia usta
wy o uregulowaniu podatków gruntowych. Wie- 
senburg proponuje otwarcie dyskusji nad odpo- 
wiedzią na interpelację w sprawie wzbronieaia 
zgzettMzeń lufiówycb w Wiednni. Wniosek t^n 
odrzucono 140 głosami przeciw 120. Ustawę o 
prowizorjum budźetowem na pierwszy kwartał 
r. 1884 przyjęto. Przeciw ustawie przemawiali 
Menger, Fiirnkr&nz i Scharschmid, a minister 
Dunajewski i sprawozdawca Clam - Martinie 
energicznie zbijali ich wycieczki przeciw rzą
dowi i większości.

Budapeszt d. 11. grudnia. Za ustawą o 
małżeństwach źyfio - chrześciańskich (która, jak 
już wiemy, została w głosowanin 109 głosami 
przeciw 103 odrzuconą) przemawiali dzisiaj 
zwłaszcza nadżupan hr. Vay, hr. Stefan Kegle- 
wicz, następnie hr. Andrassy, który wykazy
wał, że podnoszone niedogodności rzeczywiście 
istnieją, że państwo ma prawo im zaradzić, i 
że ten projekt jest najlepszym, jaki w obecnych 
okolicznościach być może. Na obowiązkowe mał
żeństwo cywilne nigdy się nie zgodzę, należy 
bowiem nnikać wszelkiej walki z kościołem; mó
wcy kościelni przesadzają po^gę żyfiów. Tisza, 
zabrawszy głos na końcu, apellował do godno
ści Izby panów, zbijał Zarzuty jako nieuzasa
dnione, i oświadczył, że mylą, się ci, co sądzą, 
że ten projekt pogrzebali; zmartwychwstanie on 
znowu.

Moskwa d. 12. grndnia. Przed domem 
zmarłego kupca bogatego Gubkina zebrał się 
ogromny tłum ubogich po zwykłe w tym w y
padku jałmużny pieniężne. Podczas rozdawania 
onych powstał ścisk tak okropny, że kilku jest 
zaduszonych a czworo mocno skaleczonych.

Madryt fi. 12. grudnia. Komunikacja * Bar
celoną przywrócona. W Barcelonie burza szala
ła  z gwałtownością orkanu; kotwicowe liny nie
mieckich okrętów wojennych „Prinz Adalbert4* 
i „Sophie" urwały się, i zaledwo po kilkogo- 
dzinnej ciężkiej pracy udało się sprowadzić oba 
okręta wjniejsee bezpieczne; z osady ich nikt 
nie poniósł szwankn. Wiele stojących w porcie 
okrętów kupieckich iozn«|t i ikodzeń.

Balgrad d. 12. grudnia. Przeciwko Pasi 
czowi i innym dowódcom powstańczym, którzy 
umknęli, odbędzie się rozprawa główna 16. bm. 
Dnia 18. bm. po skończonym procesie i wyda-: 
niu wyroków in contumaciam nastąpi częściowa

demobilizacja wojska. Skazani na śmierć Teo- 
dorowiez i-Miłosewicz. prosili króla telegra fi- 
czaie o laskę, a po ułaskawieniu dziękowali 
nfu w najcznlszyćh słowach.

Rzym d. 12. grudnia. Stampa zaprzecza 
doniesieniu berlińskich dzielników, że król wło
ski uda się do Civitaveechia tta spotkanie nie
mieckiego następcy tronu ieby w ten sposób 
usunąć kwestjję pierwszeństwa w wizycie. Na
stępca tronu jedzie do R zyM , aby króla wło
skiego odwiedzić, kwestja pióbwszeństwa zatem 
w tym wypadku nie istnieje. Opinione wita 
gorąco podróż następcy tronu do Rzymu a wi
zytę u papieża uważa za rzecz zupełnie natn- 
ralną, w końcu wyraża życzenie, żeby następca 
tronu zamieszkał w Kwirynale. W Izbie pro
kurator rzymski zażądał pozwolenia na wdroże
nie śledztwa przeciw Nicoterze, za obrazę pu
blicznego funkcjonariusza, tudzież pozwolenia 
ścigania Nicotery i Lewita za pojedynek. Oba 
żądania odesłano do prezydjum parlamentu.

Berlin dnia 12. grudnia. Doniesienia 
dzienników o podróży ministra oświaty i przy
bocznego adjutanta cesarza do Rzymu, są 
zupełnie bezpodstawne. Nordd. Allg. Ztg. nazy
wa odwidżiny następcy tronu u króla wło
skiego, bez względu nawet na obopólne stosunki 
przyjazne, aktem międzynarodowej kurtoazji. 
Taksamo odwiedziny papieża są tylko naturalną 
konsekwencją prawideł grżeczności, obowiązu
jących oba dwory.

, Paryż fi. 12. grndnia. Izba przyjęła budżet 
wojenny bez żadnej przeszkody. Sądzą, że Cour
bet rozpoefiął ąkcję wojenną, ale przed upływem 
kilku dni wiadomości nie są oczekiwane. Z 
Kongo zaprzeczają o śmierci Brazzy.

* 9*
Tylko "w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane r
Rzym ń. 11 grudnia. W kołach klerykainych 

mniemają, że papież przyjmie niemieckiego nastę
pcę tjronu , chociażby tenże do Kwirynału (pa- 
ilcu królewskiego) zagościł, lecz w takim razie 
przyjąłby go incognito, i na prywatnćm posłu
chaniu. .

Budapeszt d. 11 grudnia. Izba Wyższa od̂  
rzuciła 109 gł. przeciw 103 projekt do ustawy o 
małżeństwach, między chrześciąnami a żydami.

L w ó w . Z Izby handlowej, 12. grudnia 1883.
1. Akcje za sztuką

bez kupottu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. LHd. 200 zł. m, k. 286 60 290 —

,  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 167 — 170 —
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 288 — 292 —

„ kred. galic, 200 zł. w. a 260 — 255 —
2. L isty zastawne ea 100 tir .

Tow. kred. galic. 5 prc. w a. 98 15 99 15
» » » i  » * 89 50 90 60
» » p 5 „ okres. 98 15 99 15
w  « n 4 r n 86 - 87 —

Banka hyp. galic. 6 * „ 101 45 102 45
n w  ■ 5  .  * 97 45 98 45
w *  V h  77 * 100 40 101 40

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 101 50
9 n * ■ .  ** » 90 — 92 —

T E  A T E  H R . S K A R B K A  
podl d y r j k e j ą  J u s  D s b m ń s k l e g o .

We środę dnia 12. „rudni: 1883 
B r  d o c h ó d  A p o l lo m *  L t b i c u
f  ? i Po ras pierwszy:

Fortel Artura
(Truc d’ Arthur)

komedja w 3. sktach z fr&nc. Alfreda Dura
i Henryka Ghivot.

-Foesgtek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 12. grudnia 1883.
Hotel v ORZA: K. SuckodolBk, l Sosnowa, J. 

Fromei z Pawłosiowa, O. LUdsrfsdorf a Bodsabaćha, 
K. Rouchetti ze Stanisł. owfc, 0. Maanaob a Kat, 
W. Kubies z Wiednia.

Hotel WABSZAW tfKl: 8. Kotowski z Winia- 
rza, JL Łukaszewicz z Podwerza, A. MerJsa z 
Manasterzysk, W. Boredajklewioz z Manaiterzysk, 
W. Lasota ze Stanisławowa.

Hotol EUROPEJSKI: A. Soroozyński z ChłiW- 
czan, A, Flatau z Warszawy, J. Biaehof z CSfis* 
bowio, K. Smreker z Wiednia, ks. Tarczyński a 
Magierowa.

Hotel ANGIELSKI: K. Toroslewłez z Hoło- 
wozyniec, J, Gieczewicz z Litwy, M Wladyesyfcski 
z Przemyśla, E. Różycki z Krakowa, S. Fioł u 
Berna, dr. Herzel z Brodów.

P O C I Ą G I  K O L E J O  WE.
podług tegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano poeiągpo

spieszny, o gods. 9 min. 27 wieosór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem miętmny, o goaz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszanf.

Z CZERHIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
oiąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rano i  o godż. 3 nńnnt 
52 po poł> dniu pomag mięszany.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i  o godzinie 4 min. 16 po południu poeiag 
mięszany.

Z POd WOŁOCZTSK : na dworzeo w Podzamcza o
f odz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 m. 

1 rano i O gods. 3 pun. 48 po połnd. p ra ą g  mięszany.
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 

min 2C pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
peeiąg mięszanj, 1 o godz. 1 mim 53 po lołudnin pooiąg 
okalny Szc- rzeo-Lwów 1

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 60 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
„odz. 5 min. 9 po południu pooiąg mięszany, i o godz 
6 min: 8fl rano pooiąg lokalny mięszany.

DO CZERNIOWIEG: o godz. 6 m. 30 rano i eeiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połodain, i  o godz. 11 
min. 10 w nooy pooiąg mięszany.

DO PłMrWOŁOCTHK: sgłÓwmegO dworca o godz 
6 rano pooiąg pospieszny, o godz 12 Win. 88 po połndnin
0 godz. 10 min. 31 wieczór pooiąg mięszany

DO PODWOŁOCZTSK: z dworca w Podzamcza o 
godz. 0 min. 10 rano pociąg pospieszny, e godz. 1 min.
1  po południu i o godz. 11 wieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, ma S try j: rano o godz. 7 
min. b pociąg mięszany, wieczór o. gods. 7 m. *10 pooiąg 
omnibusowy, i o godz. 11/ m. 20 przed południem pooiąg 
lokalny. Lwów-Szezorsec.

3. Listy dłużne ea 100 złr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat —

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a, 
Pożyczka „ „ 1883 4 V / 0 „

5. Loby.
Miasta Krakowa 

s Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

, 99 - 100 —
. 95 — 98 —
. 101 50 102 50

89 70 90 70

18 50 20 60
22 50 24 50

5 63 5.73
5.65 5.75
9.55 9.65
9.85 9.95
1.54 1.64
1-167, 1.187,

58.95 59.75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ś  i daia 11. Grudnia 1883. 

godzina 1. minut 40 popołudni;?.
W«g. akcje kr. 
TTnitrisiiask
K onłbahi
Kolej Alfold. 
Koisjlw.-czera

Alpinj 65.10
Anglo-Autr. 107.25 
Kolo) Kar. L«d. 288, ^ 
Kolęj Połnd. 139.40 
CołaJ pańs. Elib. 310.60 
Wtg. Nordostb. 143.—
Wtg. obi. p. i ł  97.— 
Koloj ziedmlogr. 110.50 
22. rent węg. 4#/0 87.67 
Ros. rubel. pap. 1.17.*/* 
Gall a  indosu. 99 50

Usposobienie;

280.75 
107.— 
247 50
167.75 
168 —

Tfład. Comunałl 124.50
Elbetal.
Losy tureskio 
Bankyereiz, 
Losy wągier. 
Msrtakakmi 
spokojne

196.50 
20. —

103.50 
114.25

W ie d e ń , daia 12. grudnia 
godzina 10 min. 38 przed południem 

Akcje kred?" 280.30 Anglo-austrj. 107.—
Kolej Kar. Lad. —.— Kolej poładn. 139 —
Unionsbank 106.75 Napoleondor 9.60
Eo88jj. banku. L17%  Usposobienie: ciche

B e r l in ,  dnia 11. listopada 
godzina 5 minut 35 po południu.

Bosyjśk. bankn. 198.70 Akcjo kredyt. 474.50
Lombardy 936.— Gatięjskle 1 2 2 .-
Poi. wschód. 55.40 Austr. bank. 168 70

P P I f i l T E i P i  J-L aptekm  w e L w ow ie
u C J v > Z v i a r
Rosę piękności i  wszelkie kosmetyki i  pachnidła tak prac. 
t  s tu le ,  Jako też 1 pracz inne firmy egłaczane.

W "fihzeele Magdtburakłej41 nr. 493 z 21.
października 1883 znajdujemy następujące spra- 

o stanie Towarzystw elektrycznych w

" .Dla M gjełskidi Towarzystw elektrycznych 
nastała j«ż obecnie chwila, w której mają do 
wyboru rozwiązanie się zupełne, z&ciągnienie 
nowych długów, albo zlanie się kilku Towa
rzystw razem. Położenie wielu z nich — pomi
mo, że akcjonatjusze bajecznych spodziewali się 
zysków, — jest obecnie tak rozpaczliwe, że za 
wielkie mają sobie szczęście, jeżeli mogą uni
knąć bankructwa, i egzystować dalej przy po
mocy wypożyczonych kapitałów. Inne pomagają 
sobie, zlewając się razem z drugiemi; akcjona- 
rjusze muszą być szczęśliwi, jeżeli w ten spo- 
Bób mogą uratować włożony w przedsiębiorstwo 
kapitał.

„Panowie dyrektorowie i członkowie zarzą
dów pozaprzepaszczali w lekkomyślny sposób 
ogromne sumy na zakupno patentów, problema
tycznej nieraz wartości, lab na inne nieproduk
cyjne cele.

„I takSwan Comp. i Edison Comp. musiały 
szukać ratunku w połączeniu się razem. Ja- 
blochkow Comp. poszukuje na gwałt kapitału 
20.000 funt. szt. W Szkocji ogłasza Brnsh Co. 
kredę, a Yorkshire Brush Elektric Light and 
Power C. uchwaliło na walnem zgromadzeniu w 
październiku br. połączenie się z podobnem To
warzystwem, korzystniej postawionem. Upowa
żniono zarząd do poczynienia odpowiednich kro
ków, a gdyby się ten plan nie udał, postano
wiono rozwiązać Towarzystwo."

Zmiana pomieszkania. 
Dr. Władysław Tatarcmch

mieszka przy ulicy Jagiellońskiej, liczba a 2. 
O r d y m u jo  o d  g e d t i i y  8 - - S  p o  p o ł u d n i a .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt na „Tanie Wydawnictwa* K. Bar
toszewicza.

Wiedeń 10. grudnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty anstr. w bank. 6 prc.
„ „ w srebrze 5 „

>i. • 1854 po 250*ł.-w a. 4 pr. 
kfc* 1860 „.600 „ „ „ »
5  -8 1860 „ 100 „ „ „ • •

1864 „ 100 „ „ „ -
sty ansfc. dom po 120 zł. o pr. 

kenta złota l l  prc. . . •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

O alicyjekie.........................
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a.....................
Węgierska poż. kol.pO 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turecka po tycz. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodencred. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handln 

i przem ysłu .....................
Zakład kred. węgier. 200 rir«
Towarz. eskont. niższo-austr.

po 500 złr..........................

płacą | iąda. 
' złr. w a.

79
to

121

79 20 
79 86 
21 -  

)84 8013S 
14P 7r> 141 
16 i 6 
147 40

99 26 
88 26

120 40

139 60 
114 -

107 50 
818 75

282 76

167
148

!9
P9

120

140
'A

108
214

-I60

25

ass —
281 10882 —

846 ,35 i

Galicyjski bank hipoteczny
po ?00 zł Ł . . ,

Bnnku aust.-węgierskiego po 
000 .złr- • • ■ • • •

Unionsbnnk po 100 złr. . 
Verłcehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankvereiu po 100 

złr. w. •**.._• • * •

Akcje kolei.
Allircobta po 200 złr. ,
A Ifóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Kltbiety « 2°0 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k» .....................
Franciszka Józefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200 
złr. ni. k. . . • • • •

Morawsko - Szląska (oentral. 
po 200 zlr. . • • • •

L» owBko-Czerniow. - JftBBka
po 200 zl. . . ..

Austr. pół. zacb. po 200 zł. sr.
„ 1. B. „ 200 i

Rudolfa po 200 z>r. Brebi.
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. er. 
StBntseisenb.'-Ges.200łł. wa. 
Sui!'-ahn po 200 zł. Br.
Trafuway wied. po 170 zb
"Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr. . . . . •
"Węgier, pólnoo.-wschód, po

200 z r srebrem . .
"Węgier zachodu. (Wostb.) po 

200 z 'r . w. u. . . . .

płacą tąda 
złr. w.

>86
107 10 
148 -

108 90

8*7
10?
146

101 30

164 >5 l«fi 75
224 ... 224 ro

2470 2475

211 76 202 n

288 — 288 2

25 75 26 —

167 60 168 5
184 10 185 ...
194 75 197 w-
174 - - I  4 25
1^5 — 1*6 6‘
10 40 GO 80

189 40 189 eo
217 76 218 —

58 75 69 -

115 26 146 75:j
168 75 164

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg. 8ster. 6 pr. zl.
Ł spl. w 83 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
a 7* » 5 „ .

Galio, bank bipot. 6 pr. wa.
: „ Zakh- krawłoj 6 „ „ 
Bank austr. węg. m. K. 5 pr.

■ •  w. ». 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Alhreebta po 3Ó0 zl. 5 pro.

Brebr. w. a. . . • .
Alfóldzka po 200 Zł. 6 -pr.

łirebr. w. a. . • . .
Czeska z 800 zlj. sr. w. a. 
Elżbiety pe 6 pro. sr. . .

_ em. 1862 5 pr».sr. w. a. 
* „ 18705* .  „
„ „ 1872 6 „ n n

Ferdynanda pół. 6 pro. in.k.
.  6 „ w.a.

» \  5 ’ «eb*
Gal. K. L. 300 « .  B pfiM  w.a. 

II: em: prc. .
„ III. em 1871 300 
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr. 

Lwow.-Czer.rJass. I. em.1866 
300 zh 5 pro. Br. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Ja8. IL em. 1867. 
800 zl. 5 pro. ir. w. S. 
sr.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
300 zł. 5 pro. sr. w. a . .

płacą tąda. 
złr. w. a .-

119 26 
25 25 
90 ~ 
8 2« 

101 70 
100 60 
100 95 
98 90

96 76

97 70 
101 60

104 50
O-ł 60

107 — 
98 BO

95 7 

100 80

96 -

119
95
10
98 

102 
101 
101
99

75
b

5f
80
80
60
15
10

97 85

98
lOi

105
101
101
98

96 - 

100 60 

94 V

Lw.-Czer.-Jas*. IV. em. 1872 
300 z 1. 6 pro. ar. w. a . .  

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr. 
srebr. w. a. .srebr. w. a......................

R udolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. Br. w a. u • • 

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zir.
5 pret...............................

Papiery loteryjne
(sztuka).

£  układ kred. dl a hau i prZ60i.
Klery po 40 z!r. m. k. . 
Jnabruckie prem/pęt. . . 
KeglaYich po ło z r. m. k . ’
Kral;owska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż; •. .. 
Budzińskie m. . ,
Palffy po 40 zlr. m. k . ' . 
Rudolfa po 10 zlr m k.
K. Salm po 40 zh m. I ł . 
Solnogrodzkie prem po 
St: Gcnois po 40 złr rc k-' 
Stanisławowska (p-,iy ■*

7, po 20 zlr. w. a. . , *
... Waldstein po 20 zlr. m. !
_  WindiBchgratz po 20 zl. m .
~  Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . 
Frankfurt 100 mark. 
Hamburg 100 mark . .
Londyn 100 fnt. sztcrl. 
Paryż 100 franków , ,

N
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Zyskowny interes.
polecona firma w Rumunii, z t<5. jj 
reprezentant chwilowo przebywa, we 
Lwowie, poszukuje w celu umoże- 
bnienia wywozu pewnego galicyjskie
go produktu

w s p ó l n i k a
posiadającego k i l k a  tysięcy zŁ 
majątku. 3i»6 I 2

Bliższej wiadom ści udzieli skład 
lamp R. Ditmara, plac Marjacki we 
Lwowie.

Nowo urządzony handel

Pluci i Bielizny
JANA RZEDŁA

we L W O W IE

i 4

poleca najtaniej

K o s z u l e  s a l o n o w e ,
po złr. 1.75, 2, 2.8'i, 2.60, 3, 8.50

KALESONY,
po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

1843 1 - 6

Nowo urządzony h a n d e l

H e r b a t y
rb ló sk o > ro jy j^ l(J

Edmunda Riedla,
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 

poleca zbiorą majowego: 
pół kilo Congo Nr. 1. zŁ .60

„ „ Soncnong czarna „ 2. > 2. -
„ „ Soaobong czarna

zb ór majowy „
„ „ Kaysow „
„ • „ Melange de Londres 
,  ,  Peeoo ,
s ,  Karawanowa „

.  n«jP« o
„ ,  Gnmpow perlim a

przednii

8
4.
5
6.
7.
8
9.

10.

8 -  
4 — 
4 — 
3*.- 
4 —
e — 
8 . -  
4.—

Herbr1 Soncbong ci . tbiór 
majowr w oryginalnych chiń >u h  skrzy
neczkach i ołowiu opal o- rana, wa i 

opi nia 00 gramów czyli 1 */* 
font ń t  3 złr. 75 et 
Wyaiewki herbaciane */» kil* *!•

„ z nejl, herb. „ i  “O 
Zamówienia z prowincji -la się 

odwrotną pocztą. Opakoc-mie nie liezy się.

Krawca p u p
poszukuje 1 1 .  i o l k  u ł a n ó w ,

stacjonowany w Żółkwi, 
u ie rt, z podaniem "trunków orzyj- 

mnje do 15. grudn a b. r.
P rooiantur d 1 l i .  Uhlaneu

Zupetir’ śwież]
■ e a ir i  a ą j e i .  j o  9 8 1  r a,

u r i e  w y b o r n e j
prze ' gSuęz* sprowc^-inej

e r b a t y
c h i ń s k i e j ,

mianowicie: Cer* »
IŁ .. 1—? pół kilo |

Nr 0. .fnATPEOCO-MANDA-
iu J  , naj : ieu-oiejer L mie
si a L_ca aromatyozi 

,  1. „_A8ZU* Perła Cbin, żól 
jLo-kviatowa 

,  2. jl łTOJC! AN PECHA®, 
u. iokwia iwa . 

a 3. N AND ii i  V ezaru .oena 
,  4. SOUCHONG mało na-kot.

5. CONGO fam. dobr.
,  . PROSZEK herba >,-any
,  7. WY8IEWKI z najlep«zy‘ h 

herbat .
,< 8. SOUCHONG uajprzedhlej- 

sza w ęryg. drr akrzynk.

N o w e  t a ń c e  k a r n a w a ł o w e
fortepian puea

F .  r y m ó l i s k i e g o
Kalina. Polka Mazurka 45 et. 
Stare Baśnie. Mazury. 64 ot. 
Życie snem. Walce 1 zL

Brats. Kadr, i 70 et.
Hahutki. Dumka i Koło—/]k i 34 ot. 
Wspomn.enia Zagórz1 Polka S2ybki 

45 centów.
Sześć tyoh u1 mów -izem t  dnym Zeszycie wynoszą t  ko 8 z,

> ozd iej op wie tł. 3.80, z przesyłką pocztową zł. 8.15, kol. w ozdo
bnej oprawie zł. 8.95.

Nakładem księgarni
S e y f a r t h a  i  C z a j k o w s k i e g o

we LWOWIE, Rynek główny. b)79 1—4
2*s25 eaBEBsS

1.70

9. 8OBCH0NG pow. na wagę
10. CZARNA KARAWANO 

*v We1 “S« i, fui ros.
11. K W I1 fC WA karawanowa 

W ereuozenki funt ros.
lec* i roząeła handel

4.80

polepa i roząeła handel

SŁ Markiewicza
w e  L  r o w ie , w  B y .  n .  1. 49*.

F A Y A R D ^ B L A Y H
QS przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
H lom, ranom, nagniotkom, oparzę- 

niom etc. — Skład centralny w 
Paryżu na ulioy Neuve S t  Merri 

L 30, i we wszystkich aptekach.

ffegiments, Żółkiew. 8 ^ 7 ,3 -1 0

/ \M  lecznicy pry wa ay
ot jrty  na mocy koncesji Wysn-deg o. k. Namiestnictwa we Lwowie, t 
przyjmnje chorych płci obojga na -ypzelkie lOdaaii chorób wewnętrznych 
i zewnętrznych z wykonaniem wszelakich operaeyj. Wykluczone są cho—i- 
by ostre zaraźliwe. Wybór lekarz' oi ynqj« go póz< riany j^st 
klientom. Wyjaśnień udziela dyrektor «  ładn

Dr. Z , R.eger,
» d c a  zdrowia 

we jjwowit, przy placu Balickim l. 10. 
ustnie od gods. Z— 4 po południu.

KAWA
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

1 K W A Ą  :
3181 1 3

 /.

tjst

I C j 7 5  * FABRYK.A ZAŁ07.‘ NA W ROKU • | ^  ' J  £

CES. KROL 
AU$TPv ' r’CY 

NADWORNI DOSTAWCY.

* KRÓL 
•' NIFOFRLANPI.

s ’ NADWORNI DOSTAWCY.

G A U G Y J S K A

MULĘPtZĘ DMIESZ” M KAWY
arabw lj n o m  nabyŁ  w r K
DYM HANDLU KORZENNYM.

FABRYKA WtEORNT Gn Ll Al F Ft OW H Ol F M D E R S KICH
W  A M S T E R D A M I E .

- F I L I E  : W  W I E D N I U .  L  a m  F F O F  2 .

NAŚLAD (./WANIA N^ZYC-: I f i - Ó w  BCDa SA.lLw Nlil POS7U MV,'ANE
Cr\A'IKI rî 7F JY; ' V ■' NA ’Ą0,\K'~. TP-.AThiE.

DLA D050LNOŚ?: SIAtlWUEJ JR;}0Z.. Śt:t A" NASI’ ,H l."'lE°.W PR!E
WE WWtTKICH MIASTEM Â!'CY(, >*■ HAM0[łf;u KCPTENNVCH, C: ;< ! K.AWIARNIAPH.

ScL;  ę i
K , £U-"' ^

Kasyno Nadwórniańskie dc 
szokuje od Nowego Kokn sługi, 
któryby oraz /estanrację dla 
Towarzystw? VasyHO\.egó utrzy
mywał.—  Potnieszkarie wolne, 
wydawanie wiktn i napojów po 
za kasynem dozwolone Kaucja 
200 złr. w. a. — Zgłoszenie 
do 20. grudnia u prezesa
Nadwórna, u, 4, gruunia L883.

8)61 8—!

W

| Przybory na tfoń drzewko i
S z o p k i d o  s k l e j a n i a  w  a r k u s z a c h  po 10, 20, 30 ct I 
S z o p k i  w  m a p a c h  d o  s k l e j a n i a  po złr. 1, 1.30, 150 i W  
wyżej. O z d o b y  n a  d r z e w k a  imitujące owoce. K n l e  szklanne. r o  
O r d e r y , L ic h t a r z y  k i  do świee. Ś w ie c e  różnokolorowe. * 1  

P o z l ó t k a .  P a p i e r y  k o lo r o w e  itp.
„moielrimini w V , A l  AOC

I dla chorych i rekonwalescentów, 
A P T E K I

J u l .  H e b  i k a
w e  L w o w i e ,  u l ,  H a t l e k a  1. S
W in o  h i s z p a ń s k i e  M a la g a  z że

lazem, z chiną, z chiną i żelazem, s 
pepsyną, z rnmbarbarun Cena flaszki 
*/, litr. 1 złr. 5C st.

Wii > w ę g ie r s k ie  ,T u k a j  ®. Cena 
flaszki '/, litr. 2 z łr , litr. 4 złr.

I W in o  h i s z h a ń s k le  D r y  M a d ei-  
ra . Cena flaszki */s Blr- złr. 1.76, 
*/,. litr. zł. 3.50.

I W in o  h i - z p a ń s k i e  „M alaga*. 
Cena flaszki ’/s litr. zł. 1.25, */, litr. 
zł. 2A0.

| K o n ia k  n a j le p s z y  s ta r y . Cena 
. I flaszki V2 litr. złr. 2 50.
| Opróoz tego otrzymuje na składzie wszel 
kiego rodzaju wypróbowane źrodki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakotes 
srzyrządy i przybory ahirnrgioznc . o pa 

jtrunkowe.
[ Zamówienia z prowincji załatwia się 

idwrotną pocztą.

ł fT  kończony slucnacz Wydzia- 
tu  filozoficznego, poszukuje 

jposady nauczyciela domowego w 
kraju lnb za granicą. Może się wy- 

azać chlubuemi świadectwami z do- 
Imów obywatelskich i świadectwami 
{ukończonych nauk filozoficznych.

B liższa wiadomość w biurze 
jwywiadowczem J u li i  W itoszyńskiej, 
;Rynek, 1. 28, Lwów. 3152 1—3

r

Zabawki dla dziatek, 
Gry towa^zydkie,

L a t a r n i e  m a g l u z n e ,
P r z y b o r y ,  do obwieszania Bożego 
drze.wJra, )■ atarzyki z reflektorami, 
żwieozkf lóż .ona rne i t. p. 

poleca w wielkim wyborze
specjalny magazyn zabawek

Karola Langa
w e  L w o w i e ,

ulica T e a t r a l n a ,  liczb . 5.
Cenniki na żadanib fi uoo.

3 87 1—?

poleea uniżenie

N . Salyari w Tryećeie
syboiowe, i, jlepsze i źrałe p o m a r n ń -  
c z e  jerozolimskie (15 do 2G sztuł) po 

złr. 1.90.
P a m a r a ń e z e  li > c y t r y n y  mesyd- 
J e  (35 ‘5 et.) również po — r. 1,'hO,

kosz 5-kil wy (opakowane trawą, mo ską 
przeciw mrozom) z opłatą por franco 

z opakowaniem i uolenien.
Przy odbiorze 3 koszów pod jednym 

adresem i nadesłaniem 'otówki o II e t 
taniej na koszu. 3136 2—8

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n '
i ■ izelkich pn- borów myfliwi ’ ich

A l i r e d a  D u i k o w ^ k i e f f o ,
we Dwowlo lie K aro la  L udw ik  , lic zb a  1 ,  

p o l e c a  u a  s e z o - i  p o l o w a ń ,  z n a k o m i t ą

b r o ń  m y ś l i w s k ą ,
p o  n n a c h  z ó a  s z a l e  u n i ż o n y c h ,

Udanowiei :
Pojedynki k -p a lo . po -łr. 6 , 6.50, 7.—, 8 do 15 złr.
D nbeltów ki „ „ „ 11. , 12 ,- , u  ,  50 ,

» 'ofame’ j » t  „ „ 22.—, 34. , 3v —, 40 , 1 0
ida iter ,  A .—, 8 8 .- ,  40.— 50 „ 30 '  „

„ iglicÓWki „ „ 100.—, 120.—, *.50. , — „ 20* złr.
Pojedyski d la  st tAj iasv. ej j  ba n* ‘ im , w nt Je yc j  dol.yn itanie 

silnie zrobiono po złr. 5 za sztukę.

P A  T E  O N  Y
do wyż wymiomonyeL roni. 

jmueneuL. począwszy od złr. 1.30 za 10C s~.uk,
L sueaz ter „= „ 1.50 „100  „
Ś ru t  (H srtM _Jo tt) */■ kilo po 18 ot

U W O I T E t f
be.g ijH kie , r jle p sz e ' ja k  4ci, 6 -z trsaJo  0 s  podwój ..ym ** ■ em 

po złr. 4, 5, 6 10, do 50 za sztukę.
JPr&&b o r  & m y & l i t c s h l e

\i  lajobfitszym wyborze- po cenach '->ajecznle niskieb.
Cenniki połączone z  kalendarzem  myśliwa! u  rezsełam  n a  ię d a n k

(gratis) franco. 3028 7—

* Księgarnia Teodora Paprockiego iSp.
w W a r s z a w i e  C h m i e l i ł a  8.

poleoa świeżo wydaną roir nakładem

S e r j ę  n o w e l i  p o l s k i c h  a u t o r ó w :
j u a j o i a .  Nowelle (w chromolitog~afi.« anej okładce). B 1 k. 50. 
K r a s z e w s k i  J. I .  Mozajka Zbiór no ell i o n *  Ls',»**■ R. 1 k. 60. 
W i l c z y ń s k i  Obrazki i hnmoreski z żyoia. R. 1 k. 20. 
Ż a c h a r j a s i e w i e z .  Nowello i opowia ania . R. 1 k. 2).

Unikać lais ze. ~tw wymagać podpia : B. Q l - l i  -O it.
Wszelki produkt z powierzchowność, podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech  zew nętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIĆ PASTY JC BOZWALNIAJĄCYCH ,

P r z e c iw  ZATWARDZENlOM IEMOROIDOM, JD RŻENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKI Ai-E^YTU, NTE RAW * OŚCI, GAP 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŹOŁ/DKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek ( la dzieci. — Nieodzowi ly środek 

podczas i po polO£*~ch, równie dl; śl rćow, pqniew? nie 
zawiera żadnychsubctancy; gwałtowi i działających jak: aloes,
podofilina itd. r 1 daje się wynornie dla codzieuna^o użycia  
W PARYŻU u P GRILLON, apt. — W o  w iz y s tk iu h  A p tek a ch .

W  h  Ć  n  i

d la  c i e r p i ą c y c h  D a  g o ś c i e c !

W m „Ne
przyrządzony przez apteLu-a J u l j n  s^ H e r b a b n y  we Wiedniu

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
swej i  „eznośei przeciw -—rtelMm objawom

gosćća 1 reu iłia tysm rą, c ierp ie
niom  nerw ow ym ;

dotąd nieprzewyższony w

a ir : przeoiw bolom w twarty, migrenie, w  lno- 
drach (Tactiias), rwai.iu •> o ozach, reumat. bolu 
zf-ów,  bolom w  trzyj ch i stauach, kurczom, 
p jwntedMemu atiabieńiudrttńiu, tztytcnoici csł n  
k4to w ikatec diugiob maranów iub podeszłego wie- 
kn„ uoiom w zagojonych ranach, poraientom  i t.p.

P i s ™  a a z n a k i  a.
Do pana Julielsza j. babny, tptekanśc we Wiedniu,
Prryrżądzódf ji zez paąa „Neuroxylir' --volrit mię od kitka tygo

dni tra jąeagc fibrnatyzm i. J po iśmioubioi fm hżyuiń tego w yborir- 
go środka u. rem znown tlidgM, co wrawl, zapótttH.sIśni. Czają się a iti 
być w obowiązku prna j.o..iąkowi 3 i starać aie l»ęię zi' ) Innym 
wStółcicrp.ącion poradzić .en wyborny środek. iesontbal Ród Gablens 
w Neisie, 25. styciaia 1833.   Franciszek ^heber.

Ponie-raż apri radzony d pafia „Nenrozylin* kilku od cierpi d gość
cowych zupełnie nwoluił, prosili mię bidzie ażebym im zoown zamówił 
ten lecaoisay. Upra u a  tedy p rrrdau ir no- r e i  6 f la r  mo.
cnitja: Tgo gatunku u  pobian:—  *ńt ,  A.SA .44AĄ pod Aigen.
- 9 ° W N f »  ,-Lż iw fe j i ś ś r r f i lk  gmmy.

p r z y r z ą d ó w  i p o t r z e b  l e k a r s k i c h  

L .  K  r  t  m  m e r a ,
L  t ó k ,  h o t e l  Z o n a ,  p > a c  h b r j a t k i ,

poleca:
M a sz y n K i do inhalacji „BIEGI A® nie .zone,
Jftoapy a c c e  dwu Błonowe (Spra :),
JBes„ i .  * to r y , I r r j g a i o r y .  C ly s o lr .  I n s u l la t o 
r y .  j v  Kstzetu.y, Bougie, worki na ló d , Poduszki, 
Flaszki dljt dzieci, orygin. K nehowaeze, Sawki, oraz opatrun- 

1 w antiseptyozny*ł> 3119 1—4

e n r o i y l i u  używa *;{ di wcierania. F lakon  H  
,  mocniej , y gatunek różowo opakoyanyj przeć, go#*"* 

-i 1  a ł r .  ISO e t . ,  pocztą 20 ct. hą^opaitowaniy-
Kaidy flakon jako znak {MąWdziwt id 

owyższym znakiem oehromĘpinf; urtęC
o \i m y m . P o n ie u a ś  ynachodzą Hjg ' lażw artóściijąę

tm, reitMB-

irzony 
iii pro-
nsślado-

widćłw* owego preparaty jpraszam utulać jzczd^ó na to.
* ' Centraln; a lu w y s y łk o w y  Fla 4)row ucji’ bl

ww W ń e d n ł j ń ,  a p H e łta  n i « r  ®  i h e f a g k  ‘‘ t
JUL. HERBAB1S7T, Neub *u, JJaiserstrasśe ŚÓi 

jaŁÓwy nabyć można wt Lwowie~ w aptece podj ,8rebrnym 
Orkto* Zygi Bucker, ają. IJot) MikOIasch i apt. If&Karczew- 
sk i^ p t  H. LiUnr rn&ld; w  F  ihoióie: Ernes Stock r apt.; w 
Bii, Józ. Koli » i A. Fueas: w kcjeianack: JuK faashęrg; 

aeesowiei M—Ni,jmo*e vhś; t Qtemi»wcach: t tłolwhW”* 
Dorna W atr i t Fritśch ;

t.; w Ourr aumord: L1. Botezus; w Japw iaw iu  
ała; w Kimptuung: F. ^ntsch: w EZ myt; J 
tenzel w Krynicy. H. Nitaribft i Milówce M 

A. Pawlikowski; w PodvatoiMs/idth: D. S 
emyżlw. A. Mańkorraki; w Bodę . Rć jigi

A. Kar; :1ski; w Eadagófte: BabiuowicŁ 
imczewaki ; w S d L ^ e :  Eu. L.«ka; -  r  
łoMmirski; w 5C. moouńer. I  JeR ipL- 

|ewiC2 apt * Ust-żyłach : J. Rieuł; i f
apt. obr Ą. Dadlęra

Mt/rf • U UUlłVUIHf*
su. iichmul

S c h i^ d e r ;  w  Żółkwi-, r  k

Rohn* i 
idol v* .oz 
luirini; w 

ider; w 
aa- 

ziatynie: 
Wiszni: 

tnibohei 
F

WINA W ęaU llB KU S  
Csysto wiaa u t i n l u  ■ włs„ l>,eh właal*. * T»T* 
w karytkach aa > n » i y  1 U  
t n  w rai a ia ry lltf i fraaaa 
f i  ka łla j (ta d l 

Aaalas*. asarwsaa *at.: ttod- 
U a  m i Ł  t .  Oaararaaa lak  
kiałi wt Amatlal aa ałr. 
S M .  Catrwaaa lak 1 lała wtaa 
dasar. aa. i Ł  t.ZC. Wima atała- 
wa aa u .  1JBO Śliwa w ic, (w j-  

»tah) pa sł. 3.S0.
JII j r m u S K ,  wtaldeaU  
„ t u l . ,  k e t i e k a - l i  Paa- 

klaw W g ę .

Podpisane, je d y n e  istotnie żanic

ź r o d ł o  n a b y ć ’ a

I M f i b l M M I I  • •  • • • •  # « |

Handel surowych jrod aktów •
Dieroff, we Wiedniu, VJI Schottenfeldgasse

2454
8-10

I
•  Ct. Dieroff, w e Wiedniu, VII Schottenfeldgasse 46.

poloca swój dobrzo ze ortom aoy skład . r i c m y  d o  w y p la t a n ia  k r z e  
8Ś  , trzciny okrągłej, lakie.owabej i do rtanitów, e if arti i, liści palmowych

S t i a J r  j  pieprzowej, bambnsów, jamDów tokinów itp., di owa bukizp.tnoweg >, 
di'a swa mahoniowego, fiołkowego, różanego i drzewa świętego (ligo. fianctom) S  

ę j  na ku, no kręgli, gnmy w płytach, końozyn rogowych, rogn jeleniego, a  
trzonków jeletiićp, kończyn kośoi słoniowej i odpadków, orzeobów k( so„ s ob ą  
i Ł-mternycb lupek parłowej macioy, iria i mnśzel złotych, burgs.

bezpośrednio importowanej z krajów- 
uprawy,

jwyłi w workach po 4’/i kilo wagi 
n So poci tą za po‘“•ar i- lależyto-
H» tak no odnjęisse, jakoteż wy
borne, czyste, mocne ■ -a yesne, 
nieeumowąaa gatuiL., p t enacb 

J< ‘ dan >h za kUo hetto, z opłatą 
:ła i inO , bes wydatków iia od

biorcy:
perłowa Ceylon, na] nieb. zł. 1.98 
Perłowa Costaricca zielona „ 1.76
Portowa ManiUa, jaana _ „ 1.65
C e o n  A, najlepssa niebie , 1.70
Ueyion B , doi ,  eieloni 
Mo.ca, pri i 1. _ b *
Airj  kańska M 'Ci. ół «
Men.do, najlepsi, rota Jawa „
Cuba, najl *a graboslan „
Ja’ Malang slalom! „
Do nii 0-o, wybraia ,
Santos, ima ni 
Bradl, bei posntąkn 
łtafali dobra i  mocna 
Jamaica, nor-

1.59
1B4

u
■«
a
a

E4T®
1.6U
1.4«
t w
1
1>«01.2*

D#pi.K»rar.^e lub cytryny
j d e s y ń s k i ę ,  "epei. iżral wfc
6 :  u e  o  w o j .  i w i e f c g o  z b i o r u ,  2 6 — 4 5  

a z t u k ,  w  p  S i m y  e i  > - k i l o r  I  n t ,  

ó p a k o  u  u  w a ,  l o r s k a  < R ą  o o h r o -  

® y  p r z e d  - i r o z e m .  ih .  1 . 0 0 ' z s ' H o r - ,  

J c l o n y  i  f r a n c o ,  f e j i s  w y d ą t l  

" H  P r z y  u  d b i o i f i e  f i k  ł ó w  W tfS Ę  
j o i  j e d n y m  u d r e a e m  I Ą d s e ł a n ł e t n  

g r t < i l ’L i  u m ł ó .  " i e j ; k o s i L  10

T i  e t .  r i ł i  i - r

R HAlTl, T ry ie s t.
•3. * * .  j .

H i t t f  I  t i ^ Z C H l O .
Bodcisaui d y re k c ja  m a sobie za zaszczyt zaw iadom ić Szano

wną p  T. P u b i sność, że jej ręg ie l kam ienny, słynny na całe j 
p rzestrzen i od W  eduia ° i  do Czernięwiec, z szachtu

e k  R u d o l  t
„eSt do nab y c ia  po u m ia i kowanych ze wszbóh m iar cenacn we 
Lwowie ty lk o  przez w yłącznego je j pełnom ocnika p. L . Roseufelda, 
ulics Łarola Ludwika t. 99. i na dworcu kolejowym  w w łasn y a  
składzieL D robna spr? daż r '.zy placu H alick im , 1. 10.

Prąed wszystkióoil inńem i ofertam i n a  dostaw ę węgla l 
Jaw o rzn a  ostrzega się P . T . P ubliczności w w łasnym  je j interes*'*

Jaw orzno, dnia 8. g ru d n ia  1&83.
D yrew ja

8174 1—8 kopalni wępla kamień- 10  w  Jaw orznie.

8 Harlandersha przędza
a o  i t> b ó t  p o ń c z o c h o w y c h  i  L ic i n a  s z

.  . Na wiedeński*, i paryskiej
- - " ystawie odznaczc pe n ą jw  ł -

j m u m I  n a g r o d f i  m i .

Powszechnie ulubione z po
wodu swej wyboi jej jakości, do 
nabycia we wszystkich handle ćl 

, Znak fłbryczny dla hurtownych i detąilicznych auslr. Znal iabryczifyj 1 

|pi-«>dzy wińrzorb. łtęgieręklęj monąifchii. 2 5 4 R -15 . ..-,J

Najlepi y i najtańszy śro ek 
do ochronienia s.ę od prseoiąga

Elastyczue w a k c /k i
do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnyen jakościaob

Kit do okien. —  Gips. 
Uniweii Ine sm *owidio

ni eprzemakal ne  do bnc<ków. 
| Czernidło doikór. Lrkiei do ikó.. 

S m a ro w id ło  podest tcchroun-'
K o n o p n e  i  korkotye jrodejewy

do b u t ó 1

R o g ó ż k i do batów z żrlaza 
„ słomiane,
„ z * ónopi manilla,
„ z konopi aowr1, elandzk.
„ szczotkowe.

S z c z o tk i do przedpokojów.
G urty b ezp ie  zeń ztw a  przy 

czyszczenia okien. 
M A S A  do zapuszcza*' podłóg 

własnego wyroba. 
W o sk o w y  1 ,nler . 0  zi pa ,ez - 
nia parkietÓ* i tw” dyo>* pó*sdzek.

K a li t o  ą i e c t ^ t o w t a lE .
N*] ig u t  szary i kolorc iyt. 

t r a n i e  « t  do pisiinia,
„ o maezenia bielizn/,
i, ■ do k igrafli 

A^raipi ęząt ąntolitcigrkb ^ a ,,,.. 
M Y M  4  W O A J4 ŁT 

lite  d o d e u ip rteu r
K a iiz i i i łd .

E i l r a  
E a ~  d e C o U g n e i  t t a d z  
O le j k i  do rłosów i „po ni^idy  

S»;oa i  .fc.urfet y jjie .
do. czyszczenie ay.all. 

I r v l  i t fv n a  , najL,,szy środek 
do rżyszuzerfa ~1 izelkich meta'i, 
szkła i porcelany 

O z d o b y  n a  d r z e w k a  ze izkła 
i blachy.

I ł l i t s z a n : ' i c h t a r z r k . .  
W « « k ~ „ ie J r r le c z k t  nadrztwkC 
F a r b y  o le j n e  w tubaoh.
F a r b y  u k w a r p lo  w o  „wilgotne 

w tubach,, guzikac i . i  „„ziąch. 
T ar b y  do i"“i( iia porcelany.
Wszelkie środki 1 przy.z^dy

do mało anir jndo -ysow^aia.
M t ,  l o t k i  I k u i e .

Sldad fabryczny farb, lakierów pokostów, chemikalij, 
kiszek gumowych I artykułów tfrowarniczych, im  

H andel materfałót*

U.TS

C i ą ^ D f e n i f  t u i  1 5 .  ^ r u d u i h ,

F  R O M E g ł Y

losy węgierskie
ałe 8 3h połówki .1 zł 75 « 

i stempeL ., .
Głó’ wy gran , 4

z łr .  1 2 0 .0 0 0  w  ».

na
3 preceatewe

losy Hr *ów zastawnych
o i. npcz. zakładu «i. ziemsk. 

ty  1 Je 1 zł, i  s t e m p  e l. 
G M jtl w ygrm r-

Łłr; 50000 w. a.
Wechslergeschfift der Administrhtion

leg ■ ——--i 2650 a— 4
WLcdeń, m  t a  H  f f  \ |  H  t h .  

Strobelgane 2. U  H  V  w  SW  WoUąeiL l(j|.
We LWOWIE w k rntorze AUOUSTA SCEELLENBERGA.

n e r l r ó w
Co t o  » ą  n e r w y  ? A

Nerw- są właśoi >lemi pośr?dniLuni Każdego ucaucią, 
one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i  ndzialają 
jo nam Jak różnorodne są priyosyny, tak rozmait i są- 
objawy ohorób n e r  w o wy eh. W pierwszym rzędzio i ia 
ganit się nerwów nasteunjo ogólne cpaGnięcie ciała i n- 
padei ił, impotencja i pomazania noou [ndkłośó>iia- 

ięoi, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskim obwód- 
kiini oczy, brak ham ora, bezseinoś , u erehai not ci 
w krzyż h i paci rza, knrcfel h is te rro n ę , zątwai' ~en!e, 

lą. bozi przy, ,ny noikąąie ,y asoiego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła
bienia, i lemu oołe r.amT ‘yczno i gośćcowe, drżenie’ rąl i,nóg; i t J. .. 
i ; ąĄszystkinh powyżej przytóożopych chorób ir-wowyeh nii ujn> ,, żaden 
inty z *inj»dętąd w medycynie środek tak niezawodnio i z ta<ą aokładneścią jak 
4 r .  H  i  n t  p r e s z e k  p e r u w i a ń s k i  (wyrąb, z ziół perui ańakiob).

Za njeazkodliwość ręczy aię.
Jena jednego pudełka wraz z dokładnym prze; as ;łi, *. 8 *.

Skt^ ] aij& pp, aptakarai: wa Lwawle: Zi. Raakar, pr Era) aUa 1”  Ua.łzk w  
Ck.rnlaweaeh: Fr. ealiekawaki. j«a. ajant w Władała, Al. 6 Ueka«r, j >1 pi- UU Ąa***r

1

CjlTOuiau. Odpowiedzialny redaktor Platóu’ Koutecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.


